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wieczorom.
O enfa przyjmuj i się do godziny 6 wieczór.

KU0WSKI
PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNE i I I I M C K I I .

Dlciltcc. In art. p<5l
Prenumerata: W  kraju — .85 2.50 4.50 8 .—

„ Zagranicą 1.35 4.—  7.—  14.—
Za znianę aPrc.n 30 k«p. 

(KŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed teestem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na* 
stępnyraz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na
stępna raz, zawlad. żałobne p i 40 kop. W  rubryce 
^Nadesłane* wiersz petitowy .ub jego miejsce 1 rb

Numer pojedyńczy o kop. 
Prentur?ratę I ogłoszenia przyjmuje 

Administracya.

99TEA TR  POLSKI Sala klnbu „flgBfiwo
W n i e d z i e l ę  d n ia  2 “ » g o  l iB ło n ', t  . i  1 9 0 9  r o k u

^ Z a z d r c i n  o a 11 fari£Bisson"kt'’
Eeży;er A Staniewjki.

Bilety (eony n iejic siedzących od 50 kop. do 3 rb) zawczasu labywać można 
w kawiarni Udziałowej; w daieó przedstawienia od godz. 6-M w ktsie klubu 
„ O g n i w o '1. Ucząca się młodzież płaci 25 kop. na wolne.Tmejsca. Początek 
punktualnie o  g o d z .  8 - e j  w i e o z o r e m .  14373

I  . .  » f f  D/,is dn. 19-go bbDefis p. C * * » * i is k le j  
/ . K a l l  j O i O w l O w  >W ó w i e c i o  n u d ó u rc  komedya Pail- 

_  W" lerona. Uczestnicz; pp. ołgina-Po-
Dyrokcya J. E. Eawan-Tor^fiwa. kiowska, Paechalową, 1 okareww, Czarns- 

ka, Bersieniew, Bielinowicz, Nieratow, Niediulin, Orłow-Crużhiniii, Sojior, Ur- 
wancew. Reżyser Nieclielin. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Ceny benefi-
sowe. W  pi;,t‘ k dn. 20 go przedstawienia nie będzie. W sobotę w południe
i D i. c c i  W ę n iu w z y n a c , w ec-orem  B i r z i  w 5-ci i akt. W meczu ię 
d. 22 w południe ^ N ie b ie s k i  ptstKc. W  poniedziałek a. 23 : D y a b lik c  w 
5-eiu aktach SołoLnba. Dnia 24-go 2 przedstawienia, po raz l i  s fc lg a t  w 7 
obrazach i po raz 4-ty Z ł o t a  E w a<  komedya w 3-eh aktach. W próbach: 
» A n a th o r* ia c , L. Andreiowa > IB a cn e th c  Szekspira. 13157
^  . A u  Dziś dn. W -go n T a r n h a B o o r ł .  Uczestniczą pp.:
k E d T l  I l l l e l S K l  ®run ‘  Walicka, Jakowlewa; pp. Karżowin, Li- 

' *■ F  !  pecki, Kamionski, Bossę, Cesowicz i in Początek 
D .rekcya Si W  Brykina. o gouzime 7*/a wieczorem. W  s ibotę dnia 21 listo

pada dwa przedstawia iia, w południo po cenach ogólnie przyotępnych >Ks ą* 
ż ę  I g o n ,  wieczorom po cenach zwyczajnych > £ t ig e i l ig s z  O n ie g in * . 
Dn. 22 w połud. 1) > C y ru lik  5 u  i t i l s k l : , 2) P a l e t  l i i  r o i? t t s -e m e n t « ,  
wieczorem S a d m : .  W poniedziałek dnia _J3-go po raz 4-ty przedstawienie 
po cenach ogólnie przystępnych » O p u w le ó c i  . l o f  *n a  ia ,  W próbach op. 
komicz. i C a m o r r a c  w 3 akt. muz. E. E-pozito, oraz po raz l-sz\ w Rosyi 
nowa opera > O olin a< , muzyka E. DLAlbora. Bilety Lsą do nabycia. Ka->a 

oiwałia od godziny 10 rano.

• K r e s z c z a t y k  Ni- 3 0 . Pokoje z bie
lizną pościelową i elektrycznością od 75 
kop. do 7 ■ o., przy hotelu telefon, wanna, 
bnardy Do W ®  mogą byó podawane 
najrozmaitsze zakąski i napoje. Na dwor
cu stały korni: yoner. Dorożkarzom prosi

my nie wierzyć, że hotel jeszcze nie odrestaurowany lub że niema wolnych pokoi.

fcatr dramatyczny
D iii dnia 19 80 *X  • t a t a " ,  2) „N|0|H'«“ . J M g  C Sbenefis Garina
rem. Dnia 21 dwa przedstawienia, w południa przedstawienie dobroćzyon' na 
korzyść Fundnklejow- Ijliniirjririja r,nQ ?li7P n i*4 Dpczątek o godzinie 1-e.i 

skiego Gimnazvnm M lIlG nlrlllls jJUoąU .will < p i p } w'ecz. po raz 13 
n c in [o l r “  W  niedzielę d. 22 go po połu- UfjlLrj i n itfP a '1 Początek 

IlUolUlCK i dniu po cenach zniżonych jg j l l lM  I J llu O  ■ o

i i i S o t r  „Gwiazda moralności". w f i ;  „Pani X ".
g- 12-/>

18226

Oyi*k „itip p o-P a lacj”  B SfŚE I:
Dziś dnia 19-go listopada wielkie przestaw ienie nador efektowne w 3-ch „d - 
działach: 2-gi debiut ąkrebatów Bn*. A l e k s a  i l . .a k s a .  Występ ekwilibr. 
S z iro V o i* t i ie n ’ a , kom k J'Comino, gimnastycy T r i o  A r ig o it r .  Polkę » O j-  
Ra< wykonu p. Niżyński i Rumianeewa. Na zakończę ie b a le t .

M C A (M (X }tC X )C ()K > X A O t(> O K I}K M i)K : :JK3*0*t 'A O T W  
£  1W USZŁO *  DRUKU! A. 0 . kGARLIKO W S K1EJ %

i „ C U D -  Nowtle. Cena rb. 1 ¥
Q Oraz nowe wydanie f i

X „ M ^ s f e r | u m u 144Ux
j l  Opowieść erotyczna. Cena rb. 1.35
X  Do nabycia we wszyslkicli księgarma"b, V
S o t O j O j O K ^  iłK ^ tn o o H

F a m i l i j n y  T e a t p - t f f f ^ e t e ^ W

Dziś i codzienms grand 2)iver- 
tissement v a rie ^ 0̂ i 8nł; “h fig:
scen »Europojskiehi-, . tt atrów »Varietó«. 
Program składa się z 42 numorów. Przy 
teairze pierwszorzęana kuchnia pod za
rządem znanego ' ucnmistrza W Turkina 

Dyrektor Towarzystwa A Walberg

jiir
Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. 
Dyrekoya Towarzyatwa: A. Prokofiew, 
A . Wa.berg ,P. Fedotow i D. Podkin.

14203 B erdyczów .
Skład nasion i kwiatów świeżych.

L. D a ^ e w s k  ej
R o p f ł u r  7 n U I  Sk'ep —  Białopolska 317
D C I  U J I /& U W  Z a lład ogrodniczy — Daniłow ka 17.

Poleca wybór ksiatow  włrsnej hodowli po mzkiej cenie, posiada zawsze świe
że kwiaty zagraniczne. W szelkie wyroby wykonywana są szybko, punktualnie 

i gustownie przez uzdolnionych specyałistów.

Oddział Kijowski „Warszawianka" W. Włodzimierska 4 3 .
Zaopatrzony w kwiaty i rośliny. C e n y  r ó w n i e *  n i z k i e .

Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze
w Płoskirowic na Podolu (stacya kolei Południowo-Zachodniej)

„ A O U A ”  ”

Wykonuje: S t u d n ie  a r t e z y j s k i e ,  b a d a n i e  g r u n t ó w  i t .  p . r o b o t y .

r D n i « A ( i K ) K } « ( X x z M i x i K i } K ) K ^ :  icyfcSSu r o o o o o o o r y r
« Kursy jązyków cboych 143151
X lYedłiig metody „ B E R L IC A Ci x
X  d’a osoh dorosłych obojga płci, oiw^rte cały rok codziennie od g. 9 rano X  
¥  do godz. 9 wieczorem. Prorezna 4 m. 43, wejście z zaniku Muzykalnego. ¥  
A O < C X ?> } K ) « C M X A ( l ) 0 a < « 1 O i «  I C O f O K J K » f ) t f J « r k ) 0 O 0 { ) 0 (

Tonie  
Buhajki

wierzchowe i zaprzę
gowe, dużej miary.

rasy ukraiń
skiej sprzedaje 

maj. F.rzyżaków st. kolei, poczta, tcle- 
gr if S t .  P . Z .  k o l .  O r a t o w o  iub 
l l j i n c e  gnb. Kijowska. 14351

Dr CzBffliflKps - y8°mkob6‘ i-a
Syf wen., moczopłc. (spec. kur stricr) 
Liem. płc.. Wszyst. spec. spos. kur Od
dziel. łóżka. _ -lU lR .

Sr. I M ,
przyjm.cL.irych cłirurgiczhycb. W .-W ło
dzimier. 29 m. 2, od ó— 7j'p .,.tt-l. 766.

1391L

N otatki infarKiaoyjnoa

Blńra kij. rr.-kat. Tow. dahreozyn- 
naśoł, M.-Zjtom:erska Nr. 8, okwarie 
kazdodz.enuie od 10 do 2 oproci świąt
i niedziel.

Tamże w god:inach biurowych mo
żna zasiętrnąć wszelkich objaśnień, doty 
oząoycli wydziału letnisk.

Bwro pracv priy kij. rz.-kat. Tov. 
dobroczynności, Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 Opróci 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi
gi przy biurze pracy.

Koro Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m 1) otwarte co 
dziennie od 1 do 3 oprócz świąt i nie
dziel.

Biuro Związku rśwn. aoblet pol
skich otwarto od g. 12 — t , opróci to
go we wtorki i piątki od 5*-7 w iecz, 
przyjmuje wpie* oraz udziela informa
c ji. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25.

Za. ..ad Tow pon stud poi. aniw‘ 
kljow. WioiJra Żytomierska Nr 8m . 12 
ud i do 6.

AHrs pośrednio! wa pracy <Zvląz-
ku oficjalistów na Rusi» — Kreszczatik 
12 m. 29, poleca kandydatów na wsz-1 - 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poi.

Z walk parlamentarnych 
w Anglii.

(B u d ś s t  a n g ie ls k i).
W historycznym tygodniu, jak w A n

glii nazywają ebeone obrady izby lordów, 
uzasadniał lord Lansdowne swą rew olucyj
ną rezoluoyę, będącą dotychczas bez prece
densu w historyi parlamentaryzmu angiel
ski ego; dwmagaiącą się wprzód plebiscytu 
ludowego czyli głosowania powszechnego 
wyborców Zjednoczonego Królestwa, zanim 
izbn lordów z przysługującego jej prawa zro
bi użytek i budżst, uchwalony p n ez  izbę 
gra.n, zatwierdzi lub odrzuci..*

W swej agi tacy t za -budżetom młody 
minister hardlu, prezydent Board of T ra d e fi 
Winsion Ohufcbill, ctóry świetną swą ka
ry erę zawdzięcza zasługom ojoa, słynnego 
R.tndolfa CburchlUa, ary stokratycznemu po
chodzeniu i olbrzymiemu odzi< dziczonemu 
m:-ijątkowj, popełnił ten błąd, ze mówił g ło 
śno o ekspropryacyi latyfuudyów i o prze
wrocie ekonomicznym, wskutek cz^go obu 
dził nieuzasadnione obawy wśród właścicieli 
latyfundyów i głównie on wpłynął na bez- 
względr.ą formę opozycyt izby lordów. Po
częto bowiem zwalczać budżet angielski, ja 
ko już nie projekt finansowy, obciążający 
klasy posiadające, ale jako wstęp do rozpo
czynającej s ę przemiany feudalnego ustroju 
angielskiego na państwo socyałistyczne.

I równocześnie podjęli konserwatyści 
nietylko walkę przeciw budżetowi, u hwalo- 
nemu przez izoę gmin, ale za reformą celoą 
i wprowadzeniem ceł ochronnych. I powsta 
ło pytanie: co lepiej, czy obciążyć klasy po
siadające nowymi podatkami i zmniejszyć 
wytwórczość kraju, czy podnieść cła, owszem, 
nąwet zaprowadzić cia ochronne, a tym spo
sobem zwiększyć rozwój przemysłu angiel- 
skiego i usunąć największą społeczną choro
bę Anglii— bruk pracy, która mŁ*y robotni
cze rzuca w otchłań nędzy. Corocznie wzma- 
gająoe się zastępy robotników pozbawionych 
jrracy są najlepszym argumentem zwoi, n- 
ników Turiff Reform za podn'esiem em  ceł 
ochronnych.

To też lord Lansdowne W swej mowie 
bndżetowej w izbie lordów  wskazał na ko
nieczność przeprowadzenia reform y taryfy 
celnej w duchu ceł ochronnych. Polityka 
tiryfow a w Unii amerykańskiej i w  Niem
czech dowiodła, że pod wpływem ceł ochron 
nycn wzrasta bogactwo narodów i podnosi 
się przemy«ł krajowy.

Tymczasem free traders, wolnohandiow- 
cy angielscy, wyśmiewają politykę ceł ochron
nych, pod których panowaniem inne narody 
tak wspaniale się rozwinęły. I to, że w tej 
chwili walKi o budżet stronnictwo konser
watywne w Anglii podniosło kwestyę ceł 
ochronnych, nadaje rozprawom w  izbie lor
dów historyczne znaczenie. Jeszcze niedaw
no m ówił sekretarz stanu, sir E lw ard  Grey, 
na posiedzeniu roeznem „Vfctor.a League“ : 
„Tajem nicą potęgi Anglii jest wolność. Co 
łączy dzisiejsze olbrzymie części składowe 
imperyum brytańskiego wszystkich części 
świata Dom iaion of Canada, Commonweulih 
Australii, Stany Z jednoczm e Południowej 
A fryki, ceserstwo Indyl z Macierzą Zjedno
czonego Królestwa, to nie jest am jedność 
administracyjna, ani autoryłet korony: tą ni
cią wiążącą jest wyłączn.e wolność i nieza
leżność. Jest to imperyum najpiękniejsze i 
najrzadsze, jakie kiedykolwiek było w histo- 
ryi*. A  zamvkając kongres woinohandlowy 
(International Free-Trade Congress) w Lon
dynie, premier angielski rar. Asąnith mówił: 
„Cobden był największym taieutem organi
zacyjnym , nie przestawał nigdy wierzyć, „że 
wolny handel powszechny będzie kiedyś naj
lepszą obroną postępu i na.jp tężuiejszą rę 
kojm ią pokoju świata*... Dlatego anglicy 
muszą być zwolennikami wolnego handlu, 
Free-Trade, jest to bowiem dla Anglii ko
niecznością ekonomiczną Konieczność ta 
wypływ a z tego ftktu, że jesteśm y niezdol
ni wytworzyć w kraju—chociażby pud ochro
ną taryf ochronnych najwyższych, tych ko
niecznych środków do Łycia i tych niezbęd
nych surowych płodów dla przemysłu, któ'

rych ludność Anglii i jej przemysłowy roz- 
Wói potrzebuje*.

'  \le pomimo tego zaufania .w koniecz
ność handlu wolnego ruch zn wprowadze
niem ceł ochronnych stale wzrasta. Stary 
Jod Chamberlain, chociaż przykuty do łóżna 
nieulfc^zalną|jchorobą,5 nte przestaje^agitować 
za reformą celną,£ a stronnictwo konserwa
tywne w walce z buóżetem rewolucyjuym 
zuaiazło w* ruchu Tariff Reform  najlepsze 
argumenty i najpewniejszego sprzymierzeńca 
przeciw liberalnej]partyi rządzącej. I w t; m 
prawdopodobieństwie przejścia Anglii z po
lityki wolnohandlowej do polityki ceł ochron
nych loży historyczce i europejskie, powsze- 
chnoświatowe znaczenie obecnych rozpraw 
nad budżetem i przyszłych walk wyborczych 
po rozwiązaniu parlamentu.

Wazystkle^dzisiejsze traktaty handbwe 
wszystkie obow.ązujące taryfy celne ułożo

ne i wprowadzońe Zostały Wżycie pbrTpTzy 
puszczeniem, że Anglia, jak dziś, pozostanie 
i w przyszłości olbrzymim tereńem wolnego 
handlu. Jakie przesilenie w handlu wszech
światowym iJWjipolityue^ekonomicznej Euro
py nastanie z chwilą, kłedyby Anglia prze
szła do polityki cel ochronnych i zamknęła 
wszystkie swe obecnie wolne porty w Zje- 
dnoczonem Królestwie i w całem olbrzymiem 
światowem imperyum brytyjskiem? Coby się 
stało, gdyby nagie z tego świaia, dziś o- 
twartego dla wszystkich płodów surowych, 
powstała nagle zamknięta w sobie, wyo- 
dięoniona od innych potęga ekonomiczna? 
Jakie zmiany, jakie przesilenia musiałoby 
to wywołać w polityce ekonomicznej świata 
tego, dziś nawet w przybliżeniu przewidzieć 
nie można.

I dlatego wypadki, k tó.e się dziś roz
grywają w angielskiej izbie lordów, m ają  
historyczne nie zylko dla Anglii, aJe ala ca
łego świata znaczenie.

Zawsze jeszcze na czele angielskich 
protekeyonistów stoi stary Chamberlain, a 
argumenty jego rozpowszechnia w licznych 
agitacyjnych podróżach były konserwatywny 
premier, mr. Balfour, a obóz konserwatywny 
w izbie lordów przyswaja je sobie i pod 
tem hasłem chce przeprowadzać^ nowe w y
bory w styczniu r. 1910.

Ale na czele wolnohandlowcćw stoją 
takie talenty, jak obecny m nister skarbu 
Lloyd George i prezydent Board of Trade 
Wińston Churchill. A  szczególny zbieg o- 
koliczności sprawił, że właśnie jeden z naj
większych arystokratów Anglii, syn najpo
tężniejszej rodziny, Winston Churchill, stoi 
na czele tego liberalnego kierunku. Wła 
śme Wiuston Ciiurchdl! Syn zmarłego Drzed 
czternastu laty lorda Kandolfa Chur bilia. 
Lord Randolf Churchill była to szczególniej
sza, peina^siły charakterystyczna postać nieu
giętego konserwatysty i zwolennika cm o- 
chronnych. Możnaby go nazwać Chamberlai
nem stronnictwa konserwaty lyncgo. W ielb: 
przeciwnik Gladstona, arystokratyczny agi
tator „Torydem okrat", jak go nazywano w 
Anglii, prowadził p-zez całe życie walkę z 
liberalizmem i prowadził ją  demagogicznymi 
środkami. W  miastach na niezliczonych 
zgromadzeniach podburzał robotników prze
ciw  liberałom i potraf.ł wytworzyć stronnic
two robotniczo, zwalczające liberałów. Syn 
tego lorda Konserwatysty, potomek księcia 
Malberough, zwycięzca Chamberlaina, autor 
wielkiej monografii o ojcu swym, Randolfe, 
napisanej z najwyższym pietyzmem dla te 
go przyw ódcy „czterech*, nie miał trzydzie
stu lat, kiedy wszedł do gabinetu liberalne
go i rozpoczął namiętną agitacyę właśnie 
za wolnym handlem, który ojciec jego cale 
życie z niezwykłą siłą i talentem zwalczał.

Miał za sobą burzliwą m łodość. W r. 
1895 jako olicer walczył w szeregach wujsk 
Unit amerykańskiej na Kubie nrzeciw hisz- 
psnóto. Potem był sprawozdawcą wojen 
nym z pola walk w Inayach, Egipcie i po
łudniowej A fryce. W  r. 1898 w a 'czył przy 
beko lorda Kitcheneir pod Cmdurman, gdzie 
lord K<tchcner znis7.czył wojska Mahdiegu. Był 
sprawozdawcą wojskowym  z pola walki w 
Trauswaału. Pisał do^Murning Post“ , był wzię
ty do niewoli, skąd uciekł, zestał wybrany 
do izby gmin, gdaie oa r. 1900 —  1905 za
stępował okręg Oldam, jako konserwatywny 
poseł. W  r. 1906 zdobył liberalny mandat

w Manchester, pobił C/hamberlaina i odtąd 
s ‘.ale z nieugiętą siią walczy jrzeciw  zwo
lennikom cM ochronnych.

Razem z młody ni adwokatem z W alii, 
Parnellem WalJii, jak Lloyd-Geoigea^nazy 
wają, objął przewodnia rolę w gabinecie 
Asouitha i dziś walka, którą obóz konser 
watywny wywołał, będzie musiała być sto 
czoną właśnie z synYm tego przewódcy 
‘roili-erwatystów, który idee Rpudolfa Chur
chilla jaknajnamiętniej wałcza.

Najbliższy rozwój wypadków w Anglii 
przyniesie wynik historycznej walki, a bo
haterami je j będą jednej stronie lord 
Lansdowne, mr. BalLu^ i stary, nieustający 
w agitacji Ji,e Chamberlain —  po drug-ej 
stronie Ll.>yd-Genrge i śyn lorda Randolfa, 
potomek księcia Malbordugh, wnuk siódme
go księcia Malborougb, W inston Leonard 
Spencej Cfaurohili. w

W. L.

L w ó w  c  s p ra n iT i  CCieffTnshiej.

W  iroŁkiewslnpm Towarzystwie knltury słowiań
skiej, poseRLwow odczytał referat o sprawio Chełm
skiej.^ Opracował un na podstawie własnych badań 
i obserwacji, robionych podczas ostatniego^pobytu 
w Lubelskiem i Siedlecki: m. Zdaniom Lwowa, życie 
w Chełmszczyźoio jest nie do" zniesienia wtkatek de
nuncjacji, któremi zai/ąd żandarmów jost wprost za 
walony Żadna praca kulturalna Die jest możliwa. Cały 
kraj jest aroną samowoli.

Położenie włościan - najemników jest ekonomicz
nie opłakane, ale ucisku ze strony właścicieli dóbr nie 
ma. Krajowi zagraża kolonizacja niemiecka.

Biskupa Eulogiusza nwaza referent pod wzglę
dem politycznym — za szkodliwego. Potrafił z owiecz
kami swemi zawiązać prosto i blizkie stosunki.

Wyłączenie Chełmszczyzny zaostrzy jeszcze sto
sunki narodowościowe i religijne.

Po referacie wywiązała się dyskusja. Pewien 
ukrainolil chełmski zaznaczył, że prawa, mniojszoś i 
ukraińskiej powinny być zagwarantowane. Zabierali 
jeszcze glos Lednicki, Kotiarowskij i inni.

W zakończeuiu Lwów przypomniał, iż działacze 
ziemscy pojmowali autonomię Królestwa Polskiego pod 
warunkiem gwarancji dla interesów mniejszości. Ukra- 
ińi y nie mogą się spodziewać nic dobrego z wyłączenia 
Chełmszczyzny, gdyż cały projekt w jrósł na gruncie 
nienawiści.

ciek aw  zestawienia.
Nowe pLurc włoskie ,,Corriere del Ma- 

ttino* umieściło bardzo ciekawy artykuł 
w sprawie stanowiska W łuch w trój przy
mierzu. Traktat, na którym  opiera się trój 
przymierze, robi uwagę autor artyki łu, po
zostaje nadal pokrytym tajemnicą Nie zna 
się dokładnie oLowiąz ów, jakie wkłada on 
na tych, których połączył. Jedni uznają go 
za konieczny dla bezpieczeństwa W łoch i po
koju, inni uważają go  za szkodliwy, a w ka
żdy ir. razie za zbyteczny. W szyscy sądzą 
a priori.

Czy można postępować inaczej i posta
wić sprawę na gruncie realnym? Na pyta
nie to „Corriere de) Mattino* odpowiada 
twierdząco i próbuje, wobec różnych innych 
kom bicacyi dyplomatycznych, zbadać wartość 
trójprzymierza. Robi to przy pomocy na
stępujących tablic:

I. Siły wojenne trójprzymierza
a) Siły lądowe.

Korpusy armii n i e m ie c k A j ..............................  23
„ „  a u s t r y a c k ie j ..............................  15

„ w ł o s k i e j .....................................  12
Oeńł dy” izyi piectoC 1 oj i 2-ej linii . . 177
Ogółem dywizji k a w a i e r y i ..............................  16
A rm at.  9.544
Ogółom siły lądowe w ludziach . . . .  4,550,000

b) S ły  morskie
P a n c e r n i k i ...........................................................  61
Krążowniki opancerzone i okryte . . . . 100
Pojemność w t o n n a c h ........................................1,217,757
Arma’ y ................................................................... 4 202
T o r p e d o w c e ...........................................................  238
Łodzie podw eduo....................................................  12

Siłom trójprzymierza przeciwstawia 
„Curriere del Mattino* siły trój porozumie 
nia Rosyi, Francji i Anglii, z których to 
mocarstw dwie pierwsze są z sobą związa

ne sojnszem w ściąłem tego słowa znaczę 
nia, z trzecim zaś połączone na m>icy zwy 
kłego poroś umienia.

II. Siły trójporozuinienia

») Siły lądowe (Francja i Rosya)
Korpusy armii f r a n c u s k i e j .............................. 20
Korpusy armii rosy jsk .e j.....................................  26
Ogół«m dywizy. piejboty 1-ej i 2 ej lioii . 164
Ogółem dywizyi k a w a i e r y i .............................. 31
A r u - a i ............................................................................ 8,972
Ogółem żołu ierzy ....................................................  4,085,000

b) Siły morskie (Anglia, Francya 
i Rosy a).
P a n c e r n i k i .............................................
Krążowniki opancerzone i okryte 
Pojemność w touoaeb . . . .
A r m a t y ....................................................
T o r p e d o w c e ............................................
Statki p o d w o d n e .....................................

. . 106

. . 208

. . 2,888.322
. . 8,u35
. . 533
. . 158

Porównując tablice. -Corriere del Matti
no* Lonldurłuje: "„Wystarczy porównać te 
cjfry, aby się przekonać, ie  na ruutżtl t/Ój- 
poruzun,lenie o wiele przewyższa trójprzy- 
mierze, na lądzie zaś siły są prawie równe*. 
W roku przeto 1914 powstan.e pjtame, do 
którego z obozów przystąpią Włochy. Tu 
autor artykułu robi uwagę, że, aby Włochy 
przeszły z jednego obozu do drugiego, po- 
trzebaby trójporozumienie przekształcić na 
poczwórny sV)jusz. Włochy nie mogłyby się 
w istocie narażać na ryzyko wystąpienia 
z trójprzymieiłza bez zapewnienia sobie gwa
rancji realnego sojuszu.

Przypuszczając, że kweslya została roz
wiązana pomyślnie, „Corriere del Mattino* 
powraca do statystyki:

I S ły lądowe Włoch:
Kurpusy armii .   12
Dywizje piechoty . 25
Dywizje k a w a ie r y i .............................................  3
Armaty .....................................................................1,680
Ogół z o ł n i o r / y ....................................................810,uCO

II. Siły morskie Włoch:
P a n c e r n i k i ...........................................................  17
Krążowniki opancerzone i ukryte . . .  36
Pojemność w t o n n a c h .....................................  353,351
Armaty ‘ ............................................................................ 1,310
‘torpedowce . . . . . . . . .  105
Statki p o d w o d n e ....................................................  7

Przypuszczając dalej, że Włochy zawar
łyby soju z z Rosyą, Anglią i Francyą, siły 
wojenne obu sojuszów przedstawiałyby s;ę 
w sposób następujący:

I. Siły lądowe:
a) Niemcy i Austrya.

Kornnsy a r m i i ....................................................  38
Dywizje p i e c h o t y ............................................. 140
D yw izje k a w a ie r y i ............................................. i3
A r n l a t y .................................................................. 7,861
Ogół żołnierzy  .............................. 3,750,000

b) Francya, Rosya i W łochy.
Korpn-sy a r m i i ..............................
Dywizye piechoty . . . .
Dywizjo kawaieryi . . . .
i r m a l y .............................................

Ogółem żołn ierzy ..............................

II. Siły morskie:

a) Niemcy, i Austrya.
P a n c e r n i k i .....................................
K r ą ż o w n ik i .....................................
A r m a t y ............................................
T o r p e d o w c e .....................................
Statki p o d w o d n e ..............................

58
200

34
10,652

4,885.000

44
04
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b) Francya, Anglia, Rosyi i Wlóchy
P a n c e r n i k i ...........................................................  123
K r ą ż o w n ik i ...........................................................  244
A r m a t y ............................................................................ 9,945
T o r p e d o w c e ........................................................... 633
Statki p o d w o d n e ....................................................  165

Cyfry tc, zdaniem autora, mowie same 
za siebie i świadczą o przygniatającej prze
wadze, jahąby miał sojusz poczwóray nad 
sojuszem austro-niemieckim.

Co się tyczy względów politycznych, 
„Corriere del Mattino* twierdzi, że Włochy, 
łącząc się z R  >syą, Francyą i  Anglią — bez 
żadnej intencyi zaczepnej „zmniejszyłyby o- 
statecznie niepokojące ambieye, chciwość i 
awarturniczość grupy germano-węgierskiej*. 
Autor artykułu nie uważa za potrzeDne dla 
narodu wroskiego pozostawanie w sojuszu, 
którego obowiązków nie zna dokładnie i 
który nie zadawala aspiracyi narodowych. 
W nowem zaś ugrupowaniu widzi gwaran

cyę trwałego pokoju, zdaniem jego bog iem  
zarówno A  glia i Ro*ya jak W łochy i Fran
cya ią szczerze usposobione pokojowo. Tyl
ko Niemcy i Austrya w ostatnich latach u- 
v/ał ały za konieczne, aby  „ich ciężki pałaoz 
zabłyszczał*, i uciekały się do gróźb i prze- 
na oby.

Te dwie przeto siły trzeba neutralizo
wać, a na to wys arczy pocz,wóiny sojusz.

Autor artykułu spodziewa się po nowej 
tej kombinacyi większych zysków. Nietylko 
zabezpieczyłoby się itatus ęuo obecne od 
nowych niespodzianek, ale uczyniłoby go  
bardziej *<nośnem, wprowadzając doń mo- 
ment®więkbzej sprawiedliwości.

Pozwoliłaby na uzyskanie per żenowa
nia zupełnogn, szczerego, niezachwianego 
dla wolności i praw cywilnych i politycz
nych, winnych wszystkim narodowościom,
zgrajiowanyra pod jednym, s^tgnd "

Stąl r y k n ę ła b y  il rała uiganiżacya 
państw bałkańskich ąutonocnie*ny«h nr Al- 
zacyi i Lotaryng.i, w Tryeście [ Trentie. Na
stąpiłoby możliwe ograniczenie zbrojeń, je d 
ni bowiem odczuwaliby niemożhwość doiów - 
nania siłom liczebnym przeciwnika, drudzy 
byliby pewni, że rywale nigdy ich w tem 
nie dopędzą. ..

Artykuł „Corriere del Mattino*, poda- 
e a y  jako charakterystyczny dla obecnego 

nastroju umysłów we Włoszech.

_ _ _ _  (Ż)

!la tro p  ie.
- x -

S k a r b y  J a s n o g ó r s k ie  w  popiele.
Telegramy doniosły już, że polieya 

wpadła jjod Dęblinem na trop świętokrad
ców . którzy dokonali kradziiży w Często
chowie. Rzecz się miała jak następuje:

„Pewnego wieczoru— ranięj więcej przed 
tygodniem —  uwagę jednego z włościan, 
posiadaczy ziemi pod Dęblinem, zwrócił ja
kiś mężczyzna, o wyglądzie mieszczańskim, 
który w ygodrio rozkładał się na stogu sia
na, u .4aw ionjm  na łąkach tego właśnie 
kmiotka, Na zwróconą sobie uwagę, czemu 
gniecie siano, ńieznajomy nic me odpowie
dział, tylko w ydob jł z kieszeni browning i 
pogroził nim kmiotkowi. Wystraszony czło
wiek pospiesznie oddalił się i powrócił do 
wsi, gdzie opowiedział sąsiadom o zajściu. 
X edy nazajutrz rano kilku włościan przy
było do owego stogu, na którym w przed
dzień znajdował się ów tajemniczy nieznajo
my— nie znaleziono go tam już... To nagłe 
zniknięcie zagadkowego przybysza obudziło 
tam więk ize zainteresowanie wśród włościan 
okolicznych i stało mę przedmiotem rozmów 
i komentarzy .. Między innemi wspominano 
więc, jak nieznajomy przybysz przepęłzał 
dzień poprzedni. Najwięcej widzieli go  chłop
cy. pasący by lo na łąkach, w pobliżu o* 
wego stogu. Opowiadali oni, iż przed paru 
dniami widzieli owego mężczyznę, jak cho
dził po polach okolicznych, jakby czegoś 
szukająć, czy upatrując odpowiedniego miej
sca. Następ iie nieznajomy zginął. Po paru 
dniach znów wrócił, ale wrócił już  z jakie
muś tłomoczkami, których 2 czy 3 imał w 
ręku. Nieznajomy spędził kilka godzin na 
owym stogu— jak mówią chłopcy — czytając 
czy p:T5eg ądając pi nie gazety, które przy
wiózł ze sobą. W ypceząwszy czas jakiś, 
niezna omy udał się na blizki pagórek i roz
palił tam ogień. Wypaliwszy ogień — zuów 
powrócił na stóg —  i wówejas został spło
szony przez owego włościanina, któremu 
groził rewolwerem.

Kiedy następnie chłopcy owi poszli na 
Wżgórek, gdzie nieznajomy palił ogień, o- 
bejrzeć ślady po ogniska, znaleźli w popiele 
mnóstwo drogich kamieni, pereł, knwałki 
różnych kosztowności złotych i srebrnych, 
wysadzanych brylantami i innemi drogienii 
kamieniami. Cnłopcy kosztowności, klóre 
mieli za jakieś świecidełka, rozebrali po
między siebie, obiecując nic nikomu o tem 
nie mówić. Ale odnalezienie skarbu w po
piele nie utrzymało się diugo w tajemnicy, 
mebawem od chłopców dowiedzieli się o 
tum włościanie —  ich rodzice, od nich są- 
siedzi, i wieść ta, idąc tak z ust do ust. do- 
szłr wreszcie do po lic ji warszawskiej. Ober-
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policmajster, pułk. M.iyer, ■wysłał bezzwłocz
nie na miejsce agentów, %ż,eby rzeę^ na 
gruncie zbadali i zajęli się wyszukaniem 
śladów tajemniczego nieznajomego. Jakoż 
ageuci ustalili fakty, powyżej przytoczone, 
a nadto pi zywieźli do Warszr wy drobią 
cząstkę kosztowności, które zdołano ode orać 
od chłopców okoliczny h; resztę, jak mówią 
owi pastuszkowie, bądź pogubili, bądź po 
rozdawali rówieśnikom z sąsiednich wsi “

Kosztowności te składają się z nastę 
pujących przedmiotów:

1.) krzyżyk zloty, wysadzony brylanci
kami i granatkami, ramiona krzyża nieco 
uszkodzone;

2) klamerka złoi a, d sć szeroka, uży
wana bądź do bransolet, bądź do naszyjni
ków z pereł, ł napisem, z  jednej strony „Isa- 
belle Rok 1801*, a z drogiej, strony aL’am;- 
tić te lToffrc“;

8) część jakby hroszy, w złocie wysa
dzona kamieniami, staroświecko oszlifową 
nymi;

4) kilkadziesiąt pereł prawdziwych róż
nej wielkość';

5) perłą fałszywa przepołowiona;
6) oprócz tego znaleziono pewną ilość 

srebra, otrzymanego przez wypalenie szychu 
srebrnego lub też materyi gruho srebrem 
przetykanej.

Znaleziono nadto kilkanaście kawałków 
cieniutk.ch druc ków, służących, zdaniem 
zdu w có w , do nizowama na nie pereł, kilka 
nitek jedwabiu zieloukuwatego.

Kiedy wszystkie te kosztowności przy
wieziono do Wnrsirawy, udał się z niemi do 
Częstochowy naczolnik wydziału śledczego, 
p. Kowalik, ażeby pokazać 00. Paulinom i 
prosie o orzeczenie, czy kosztowności ta po
chodzą z obrazu Jasnogórskiego.

00 Paulini, obejrzawszy dokładnie ko
sztowności, mc konkretnego orzoc nia mo
gli, gdyż—jak twierdzą— kosztowności, za
wieszane na obrazie cuuuwnym, ant nie oy 
ły nigdzie zapisywane, ani oglądane z bl*z- 
ka, ani kontrolowane. Ofiarodawca zawie
szał je na obrazie i tak wisiały dziesiątki i 
setki łat.

0 ile jednak można wnioskować z dru 
cików, istotnie 00. Paulini ją zdania, źe 
właśnie przy pomocy tuk»ch drucików wota 
przytwierdzano do sukienki na obrazie cu
downym. Również zielone nitki jedwabne 
s ą— zdaniem 00. Paulinów — tej samej bar
wy, jakiej była podszewka sukienki na obra
zie tu łownym.

Z tycu względów twierdzić można, że 
znalezione w popiele kosztowności pochodź? 
istotnie z kradzieży Jasnogórskiej. Na ślad 
tajemniczego nieznajomego już natrafiono.

t e  pismo polskie.
Wyszedł w n.edzieię pierwszy numer 

nowego pisma polskiego .Dziennik Peters
burski", który chce być organem kolonii 
polskiej w cesarstwie rosyjsk em. Redakto
rem wydawcą „Dz. Peters." jest p. Wacław 
Ciechowski, sekretarzem p. Jerzy Jankuwski 

Cto w jakich sławach redakcja zwre 
ca się do swych czytelników:

«Cel długoletnich, starań i z a b ie g i  osiągpśętjt 
Dziennik,* poświęcony sprawom i potrzibcm zapomni* 
nych polaków, mieszkr jących w gnberniach środkowych 
Cesarstwa i p.zed.iwszystkiem w Petersburgu—istofeje 
a przecie w tym dniu uroczystym zdejmuje nas bujsdń 
i  Irwog*.

Nasi rodacy są wymagający i surowi względem 
swoich. Wiemy, że nasz« sżrjmae, stosunkowo nie
wielkie pismo nie Loże się równać z wielkimi, boga
tymi dzifnn.kami, do których są przyzwyczajeni nasi 
Czytelnicy. Wiemy to wszystko, tóe jedno tylko po
ję i my na owe wytlórnaczenie i u prawiedliwieuie.

Nie jest żadną tajemni :ą. jak trudne był-, utwo
rzyć nawet to, czem jest d/.iś «Dzieonik Petersburski* 
i dlatego prosimy naszych C zynników  pamiętać jeduo 
że kto, jak nasz dziennik, w koLb-e n wał Jeb hydrze 
nitcbęci, obojętności, tuwiści, zlóń wości, ten nie spo
cznie, lecz będzie az idł naprzód, .oawijał się, do
skonalił.

Trcchę pobłażliwości, trochę cierpliwości, a prze
de "wszystkiem waszego popai-ta, Kod .«y, rozrenecni po 
miastach i wsia h olbrzymiego państwa, a wasz dzien
nik słanie się tem, czem być powinien -  i, stojąc na 
straży interesów umigracyi polskiej w C carstwie, bę- 
dz e wskazywał wam drugę, pr tr-dzicą do wyższych 
celów, wytkniętych naszemu narodowi przez przezna
czenie*.

A we wstępnym artykule, który musi 
być uważany ?a programowy, czyUmy na
stępujące słuszne myśli;

(Jukkolwuuby się zresztą ukształtowały w bliż
szym czasie stosunki zewnętrzne, główna jednak pod
staw i naszego bytu i rozwujn narodowego n przyszło
ści leży oczywiście w nas samych. Ogromne postępy 
narodowego uświadomienia wśród indn naszego w cią
gu ostatnich lat dwudziestu pierwszorzędny stanowią 
p o i rym w?g’ ędom nabytek, który, mówiąc zawiasowo, 
w znacznej mierze zawdzięczamy zabiegom i usiłowa
niom sironniciwa narodow>domokratycznego.

Byt i rozwój ustroju narodowego, 'jak  każdego 
zresztą organizmu, w mniejszym tyleo stopniu zależy 
od wpływów zewuęirzuych, lecz przeważnie od mniej
szego ]ub większego stopnia napięcia siły wewnętrznej, 
odpornej, występają^ei w obronie właściwości wrodzo 
nych, odsiedziczonych

Okrzyczane niegdyś hasło cmiKia siłę ra zamia 
ry>, jeżeli je  zrozumiemy w znaczeniu ciągł 'go, sto
pniowego gromadzenia i napięcia żywiołowo) nasiej 
siły organicznej, zgadza się n fjzn jełn iej z zajadą bio
logiczną.

Zachowanie i rozwój samoistności narodowej — 
oto najwyższe zadanie zwłaszcza dla ludów, pozbawio
nych luli czynnej nazownątrz. Zgoda wewnętrza prze- 
dewszystkiem — uio suprenfa lex  w takich okresach 
dziejowych. W danych warunkach nie powinno być u 
nas miejsca dla walki klanowej, ani d '*  żadnych wo- 
góle waant partyjnych. Należy najmocniej obstawać 
przy tem, co tas łączy i skupia, odraczając do 1 pszyci 
czasów wszystko, cokolwiekby nas mogło rozbijać na 
wzajem* e wrogie a społem bezsilne ob sy.

I  pod tym znakiem zgody bratniej a nieustającej 
pracy niBwątpliwie zwyciężymy.»

■Izy się „Kossija" nśjiokol?

Ponieważ „Rossija* bardzo się prze 
straszyła uplanowanym zalewem Litwy i Ru
si przez eHłoptfw puiskich z Królestwa, więc 
„Kur. War.",' wytłumaczywszy organowi pót- 
ur/ędowemu, iż istnieją w Rosyi takie prawa, 
które dozwalają kupować ziem ę- polakóm od 
polifków, utara s.ę go uspokoić, ze jednak 
mimo to nie jest tak łatwo polakowi wy ko
ni ć pnwszechnie obowiązujące prawo. Oto 
dlaczego:

cRąocz w tem, że n.1 Litwie i Białoruęi wpraw- 
dz e dotychczas j iszczę wiluęi kopo 'ać zlcmię pp 
lakom od polaków, czyli islnioje tcorętyczna moż 
ność przesiedlania się włościan naszyi h; wszakże 
cpraktycznu* szykany niższych władz miejscowy b, 
jak zbiorowe aresztowania przyjeżdżających dla obej* 
rżenia ziemi, względnie j° j zakupu, jak przotrzyny- 
wanie celowe aktów u t. z w. estam ych rejentowi 
i t. d., faktycznie udaremniają priwiu zupejnie
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tranzakeye, a w każdym razie wymagają od reflekto
rów na parcela tyle upon. i umiejętności znoszenia 
wszelkich przeciwności, że na to tylko niezwykłe 
jednostki zdobyć się mogą.

jNa Wołyniu, Podolu i Ukramie, na zasadzie 
przepisów, wydanych przez generał-guberni tora kijow
skiego, każdą tramakeya w tej dziadzinie uwarnn- 
kowara jest nzyjkąniem jego pozwolenia, bez które
go sta.szy rejem aktu kupna sprzedaży ziemi nie za
twierdzi. Zbyteazna prawie dodawać, że polski wło
ścianin z Królestwa pozwolenia takiego nigdy nie 
uzyska. Było to nawet przyczyną poważnych zawodów. 
YkskuteL listu ks. Liszewskiego w 'Gazecie Świątecz
nej* wiele gromad wiejskich wysłało delegatów dla 
zbadania warunków na miejscu, na Wołyniu, przez co 
stracili włościanie sporo pieniędzy, wywiady bo
wiem okazi.ły się daremne, bo ziem nie można było 
□ubyć*.

Czy się -Rossna* uspokoi?
Bardzo wątpimy Polakowi wprawdzie 

nie pozwalają nabyć ziemi, którą nabyć ma 
prawo polak ^prawdzie nie może korzystać 
?  praw mp przysługujących— ale niebezp.e- 
cz&ustwo polskie jest Lak wielkie, że trzeba 
koniecznie się b ron ić- zadając nowe razy.

U tą nowe rązy właśnie chudzi.

? 5!"o* t r w a n ie .

N*uzalnik kolei północno-zaubodnicb, Walnjuw, 
zamieścił w numi rze z d. 27 listopade gazety iRiecz* 
następujące sprostowanie:

Na zuaadzię art. 133 ustawy o cenzorze proszę 
zamieścić w najbliższym numerze redagowanej przez 
pani gazety, ze pogłoski, które rzekomo krążą pomię 
dzy oficjalistami, powierzonych mi kolei, iż od nowego 
1910 roku zamierzone jest masowe wydalanie polaków 

'oficjalistów  z kolei, o czera była wzmiaDka w Nr. C02 
gazety flliecz*, nie mają żnduej podstawy i są zwy
kłym wymysłem.

Inne gazety, które zamieściły pogłoskę o wy
dalaniu polaków, proszę o powtórzenie tego zaprze
czenia

Naczelnik kolei pćłnocnu-zat hodaich, W alajew .

‘ K R Ó K I K A .
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K i l  t i d t r i y k .
Dziś 19 (2) Elżbiety Kr. Wd.
Jutro 20 (3) Feliksa Walezyusza W .

Wutbód łońca gcLZ. 7 m. 12
Zachód tłońca god* 3 m. 57.
Długość dnia ;odz 8 .n. 15

—  .Lud Boiy*. W yszedł z druku 
nr 46 tyg daiką .Lud B o iy ‘ i zawiera: 1) Na 
swojską ntiię, wiersz. 2) Polska pielgrzymka 
do Ziemi Świętej (c. d ). 8) W  obronie *ludu, 
wiersz Jar.iny Górskiej. 4) Korespondencye.
5) (Jo słychać w. Dumie. 6) W iadomości 
polityczne. 7) W izerunai królów polskich.
8) List ze Śtązka. 9) W iadomości kościelne 
10) Z tygodnia. 11) W iadom ości krajowe. 
12) Kronika miastowa.

Dział, p. t. „Nasza wieś* zawiera: l)N ie  
narzekaj, wiersz H Bojarskiej. 2) Piszcie do 
.Naszej W st“ . ' 3) Gawędy starego Macieja. 
4) Jak s towary trzeba trzymać w sklepach 
spożywczych? 5) Smutno,.alę prawdziwe.

Doda'ek I: „Słowo Boże" zawiera: 1) 
Ewangelię na niedzielą ostatnią po Świąt
kach 1 2j Wy tłóinaczen.e tąi Ewangelii.

W  dodatku II: .G a z e tk a  dla Dzieci*
zamieszczono: l )  W  noc zimową, wiersz K.
Glmskiego. 2) W  czasie nocnej zawiei. 3)
Ciężka bieda, wiersz. 4) Węgiel kamien
ny b) Z ma, wiersz. 6) Garść słomy. 7) Przy
słowie.

—  W sprawie śmierci ks. CzetweityA- 
skie&o. Na zapytanie prokuratora bumań- 
skiego sądu okięgow ego co do ̂ rezultatów 
analizy jelit ś. p. Witolda księcia Swiatotpołk- 
Czetwertyńskiego, inspektor lekarski gubernii 
kijowskiej odpowiedział, l'i anahza dokony- 
woje s ię  nadzwyczaj stara o me i drobiazgo 
wo, wobec czego badanie chemiczno-mikro- 
skopowe zostanie ukończona najwcześniej za 
Łrry tygodnie.

— „t*Ou'niebie“ . Nakładem księgnrni 
L. Idzikowskiego w Kijowie wyszła w dm- 
giem wydaniu powieść Edwarda Paszkow
skiego p. t. „Podniebie". Powieść osnuta 
jest na tle jednej z najciekawszych chwil 
końca ubiegłego stulecia, dotyczy bowi_m 
upraw i ludzi, ze starym warszawskim „Gło
sem* za redakcyi Marycna Bohusza i Jana 
Popławskiego związanych.

— Ż uniwersytetu. Dziś rozpoczynają 
się zapisy na egzaminy grudniowe na wy 
dziale fizyczno matematy cznym i będą trwały 
do 28 listopada. Egzaminy zaś będą trwały 
od 8 do 15 grudnia i będą rozłożone w spo 
sób następujący: 8 grudiria wszystkie działy 
chemii, 10—fizyka z meteorologią i fizyczną 
geografią, 12—zoologia i 14 wszystkie działy 
botaniki.

Na ostatniem posiedzeniu rady uui 
Wersytetu miała być rozpatrywaną zasadni 
czo sprawa kółek studenckich t. zw. zie- 
mificzesiw. W o tatniej jednak chwili źo  
stała ona wstrzymaną przez kuratora kijow
skiego okręgu naukowego z tego powodu, 
żę obecnie ministerynm opracowuje w tym 
kierunku specyalny projekt. Obecnie odby
wają się w uniwersytecie zcbiam a ziemia- 
ezestw w znucziie większej ilości, niż to 
miał) m iejsce w roku zeszłym i pozaprze 
szłym, zebrania i-e jecjnak podlegają kontroli 
pomocników prorektora. Władze uniwer 
sytetu są zdania, że le ziemlaczestwa nie 
maja szans, na powodzenie, za możliwe je  
deak uważają tworzenie towarzystw samo
pom ocy, któreny łączyły młodzież nie je 
ohego miasta, lecz z całych „erytoryów.

-- W sprawie oudżetu m Kijowa. Ko- 
misya linansowa m. Kijowa prowadzi nara
dy w sprawie budżetu miejskiego na r. 1910 
Praęa komisyi, jak  zwykle zresztą, głównie 
Zmierza do zmniejszenia przewidzianego 
deficytu, który w  roku bieżącym di sięga 
sumy i  70,000 rb, Ma się rozumieć, korni- 
syą w idii m ożność zmniejszenia deficytu 
tylko w zmniejszeniu rozchodów miejskich, 
I forsownie je oSc na, nie licząc się z kon- 
sokwencyami takich oszczędności. Jako przy
kład możemy zacyiować nierastaurowanie 
szpitala Ąleksnodrowskiego, obcięcie wydat
kowe kom isyi ogrod ow e j/ T t«k, ja k  coro
cznie, podnoszą s ę g łosy  o koniecznoś i 
modyfikacyi systemu gospodarki miejskiej 
i zntytkowanm źródeł dochodów, dotychczas 
piewyzyskanych. Jest ich awa— podniesienie 
podatku od nieruchomości miejskich, lub 
mniej ryzykowne —  przy dawnej stopie po
datkowej, przeprowadzenie uo w ego szacunku
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nieruchomości. Rada m ;ejs'<a starannie je 
dnak uniku tych dwóch kardynalnycn środ- 
ićw  sanacyi finansów miejskich, zadawa- 
ając się paliatywami, jak r.p. wniesiony przez 

d-ra Burczaka projekt podatków od ogro
dów i obnośnego handlu owocami.

—  W sprawie utworzenia 8 go g<mna- 
zyum. Od chwili zadośćuczynienia żądaniom 
ministerstwa oświaty, postawionych za w a
runek utworzenia 8-go gimnazyum, ubiegło 
zgórą 3 tygodnie. Tymczasem sprawa znów 
się przewleka. Kurator powiadomił wczoraj 
dyrektora gimnazyum Petra— p. Pantieleje- 
wa, iż ministerstwo żąd? przedłożenia do- 
dtttkowycb wiadomości o stanie gimnazyum 
a również o kil!.’ U kwestyach natury gospo 
darczej. Z tego, powodu wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie komitetu rodziciel
skiego, które postanowiło opracować odpo
wiedź na postawione przez ministerstwo py- 
tm iajjforaz wysłać deputacyę do ministra 
dla osobistego poparciu prośby o utwuizenie 
8-go gimnazyum. W ybrani delegaci W. Obo- 
łohskij i A. Pogorieiskij wyjadą w sobGię 
do Petersburga, gdyż przyjęcie delegacyf 
minister wyznaczył na dzień 23 listopada.

—  Wybryki elektryczności. Z powodu 
zauważonego od kilku dni gwałtownego 
zepniejszenia napięcia prądu elektrycznego, 
skutkiem czego to o :tatn;e  m ocno czwan 
kuje, wywołując skargi ’ ze strony konsu
mentów zarząd miejski wystosował do za
rządu T w a el* ktryczności żądanie zastoso
wania najenergiczniej szych środków ceiem 
przywrócenia należytej siły prądu Oprócz 
tego zarząd miejski polecił nadesłać wyja
śnienia przyczyn niedokładności, które po
ciągają za sobą skuiki, przewidziar e w § 13 
umowy z miastem (grzywny).

—  Epidemie. Epidemie w Kijowie zno 
w u się zwiększyły. Ilość wypadków tyfusu 
bizusznego w ciągu tygodm a (8 — 1* listo
pada) podskoczyła do 17, plamistego zano- 
tuwano 7, puw.iotncgo 3, dyfterytu 47, szkar 
latyny 39, odry 40 .

—  0 zmniejszenie podatku.. Grono więk
szych restauratorów, między inne mi dwa 
kluby: sziachecki i „Cuncordia" wystosowały 
do preiydenta miąsta prośbę o zmniejszenie 
sumy podarku restauracyjnego. Jak wiado
mo, radsf miejska określa tylko ogólną su
mę podatku, repartycyi jego  dokonują sami 
restauratorowie.

—  Umitygował sią. W czorajfprezes ]wy- 
konawćzej komisyi kanalizacyjnej, p. Jozef , 
złożył w radnie miejskiej dek'ąracyę, w  któ
rej 'wskazuje na to, że pomyślny przebieg 
robót kanalizacyjnych możliwy jest tyiku 
przy wspólnej pracy obu k on n sj’ kanałiza- 
cyj nych— wykonawczej i kontrolującej. Wo 
bec tego p. Jozefi obiecuje na przyszdość 
o każdem swem zamierzeniu donosić uprze
dnio komisyi kontrolującej.

Jak to podawaliśmy, arbitralność p Jo- 
ze ffego  w orowadzeniu robot, kanalizacyj
nych wy wołdła^glośny protest w radzie m*ei- 
skiej, który potem głośnem  ecńem oduił się 
w prasie. Skutkiem tej arbitralności prezy- 
dyum komisyi kun< rolującej podało s:ę do 
djm isyi. Na ten raz jednak nauczka w las 
nie poszła.

—  Rozlokowanie woj*sk, Gubornator ki
jowski zainterpelował prezydenta miasta 
w sprawie lokalu-dla 4 rot jednego^z roz! ■ 
kowanych w Kijowie pułków, które dotych
czas nie mają mieszkania i zmuyzone są 
kwaterować nadprogramowo z całym puł
kiem, bez wzgiędu na ciasnotę i inne nie
wygody. Gubernator polecił prezydentowi 
miasta niezwłocznie rozstrzygnąć tę kw istyę.

—  Posiedzenie rady isiejsk ej. W  po
niedziałek dn 23 listopada rozpoczyna sltj 
sesya rady miejskiej. Na porządki1 dzień 
nym umieszczono 110 spraw.

- -  Kolej przez Zwinogrodkę. Guberna
tor kijowski przedstawił naczelnikowi kraju 
PcJudniowo-Zachodnieg ■> starania rady mia
sta Zwinogródki o połączenie gałęzią kole
jow ą projektowanej kol> i Cn/ietkoi/o-Pohrfi- 
byszczc z linią Szpcła-Wapniarka, s urządze
niem stacyi kolejowej w Zwinogródee, oraz 
o powołanie do koiuisyi, rozpatrującej pro
jekty uowych kolei żelaznych, przedstawi
cieli miasta Zwinogródki. Naczelnik gubernii 
uważa powyższe żądania ąwinogródzkiej ra
dy miejskiej za zasługujące uwzględnienie.

—  Cenzura ogłoszeń Ministerstwo spr. 
wewnętrznych zażądało od tutejszego zarsą
du lekarskiego m lorm acyi o ilości, przekro
czeń przepisów o cenzurze ogło-zeń od cza
su icn opublikowania oraz ile osób zost.lo 
z tego powoda pociągniętych dc odpowie 
dzialności sądowej lub administracyjnej.

e
— KBA.DZIEŻE Z mieszkania M. Niesterowa, 

przy ui. Mar.-Błagowieszczcńskiej Nś 43, skradziono 
Eutro, wartuści 175 rh.

— W domu M  31 przy ul. Złotuustowakrei okra 
driono miesżkaoio M. Sośaickiego. Ziodzieja S, Ku- 
czerń zaz/esztowano.

— Z mieszkania S. Komara ^przy ul. Owruckiej 
Ni 25 skradziono rzouzy za rb. 80.

— Na sch idaąb, prowadzących z Głaboc-zycy na 
Liukjanowiecki iaijleB, stróż nocny J Koluuibot zaaro 
s^towal A. \yioszC2uka,;-niosącego „sk-zynkę tteadzio 

■oej wełny wielbłądziej.
— NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. Mieszkający przv 

|ul. Cbnrewej Nr, 7 A  Lewiński zaw auom ł policje, 
że świeżo przyjęta służąca JustynaS/.Iachticzenko ucio- 
kła, zabrawszy złoty zegarek i czapkę, ogółem na sumę 
ILSrb.

—  R a BUNKI. Na rogu ulicy Chorewoj iNadb.- 
Kreszczatyrkiej 4 ch JoczyńcÓw napa Iłu na P. Pryłuc- 
kiego, zabrało mu 16 lb. podoiło paltu i uciekło.

— Na ulicy Wozdwiżoóakiej dwaj rumsie napa
dli na M. Zaehirczoukę. zabrali ma czapkę i  kilka 
rubli w gotowce,

— UJĘCIE ZŁODZIEJA. Na Bib. - Bulwarze 
stójkowy postnrnakowy zaaresztował M. Oejneko i J. 
Walenko którzy prry pomocy pod.zuceeia portn  u tk 
próbowali okraść J. Porszncju.

— STRASZNA ŚMIERĆ. W i arze za ni. Pie- 
szczaną bryła ziemi zasypała kopiącego p asek robot
niku, 19-leiniego J. Jewmienionkow?.. Gdy współtuwa 
rzysze pracy g j odkopali -— był juz hjz życia. Zwłoki 
odesłano do crosektorynm.

— NAGŁY ZGON. W  d unu Nr 45 przy szosie 
Kadockiej zmarł nagle włościanin Prokop Jigirow .

— ŚMIERĆ POD KOŁAMI TRA ąW AJU . 
Wczoraj o  godz. 12 w nocy miał miejsce na Kreszcza- 
tyku okropny wypadek. Pędzący z szuloną szybkością 
wó," tramwajowy wpadł na pizechodzącą pr. ez ulicę w 
pobliżu Besarabki 19-łetnią i-kuszorkę Genię Akt.ę i 
grncbocząu je j nogi spewedo wa^natyclmiastową śmierć

Z SĄDÓW.
Sprany prasowe.

Dwunasty wydział kijowskiego sądu okręgowoto 
rozpatrywał wczoraj spiawę redaktora cPosleduiia No 
w o .li- ó leksaudra Ma.ai-zo . skiego, oskarżont go z art 
1024 kodeksu karnego, t. j. o ^amieszczepie w redago 
wanej przez siebie gaz cio bez zez w. 'enia ministra 
Dworu lub iuiejs<cw“ i władzyNgubernialnej wiadomo
ści o podróży Osób NąjnyżPzyi b.

W Nr 743 gazetyjiPuslodniiaJiNowosti* z di.ia 
10 sierpnia r. b. wydrukowane notatkę pod ty tulem

I

tW przededniu jubileuszu puiku Besarabskiego*, w któ
rej podan'0 wiaue „osć, dotyczącą Osoby Jego Cesar
skiej vVysoKości Wielkiego Księcia M cnal i Aleksan- 
arowicza gdy tymczasem gubernator kijowski zezwolił 
na ogłouzenie wiadomości powyższej dopiero w nięć 
dni po zamieszczeniu jej w gazecie tPoDednija Nowo- 
sti* — dnia 15 tierpnia r b.

Druga podobna w!idomnść wydrukowaną została 
w tejże ga::ecie Poslednij? Nowosti* w Nr. 733, pod 
tytuli m 'Zjazd w KcTistantypepolni i zawierała rów
nież wiadoirość o Osobach Najwyższych.

Ta ostatnia notatka okazała się przedrukiem z 
(fazety tSw ieu, wobec czego sąd co do niej uniewin
nił p. Mrłaszewskieg..

Za zatniesz zenie zaś pierwszej wzmianki, p. t. 
■W prz~dc4aiu jubileuszu pułku Besarabskięgon,, ska
zano otkarzońego redaktora ua 2. dui aroSztu pulicyj- 
uegę i 5 rb. grzywny, z zamiaoą tej ostatniej, w razie 
niemożności zapłacenia, ua 1 dzień aresztu policyjnego.

— Ten sam wydział kijów ikiego sądu okręgp- 
wego lozpatrjwał wczoraj bez udziału sędziów przy
sięgłych sprawę wydawcy gazetj łKijewskija Wiestit 
J. Iwanowa (Dżonso.iia), oskarżonego z 1 cz. 1024 art. 
kuddksu lekarskiego — u zamieszczenie w Nr 44 i 45 
pomier ionej gazety z roku bieżącego ogło^zró o środ
ka*.!, lekarskich doktorów Wejba i Bartola, bez odpo
wiedniego zezwolenia urzędu lekarskiego.

Oskarżony Iwanow tłómączył się, że ogłoszenia 
te zostały złozone w drukarni i p-zez omyłkę wypad
kowo Weszły do numeru

&ąd ska.ał wydawcę na 2 dni areszt* przy wie
zieniu i 5 rD grzywny, z za sianą takowej, w rąz.e 
niemożności zapła ;en1a, , i  1 d, iea aresztu.

Jak to bytia.
W e wrześniu roko zeszłego żandaimerya kolejo

wa zatizymała ua stacyi Kijów I mężczyznę, ubranego 
w mundur oficerski, wygląd którego wjdaw»ł się nieco 
podejrzanym Niezuajumy oznajmił, że jest pudcLorą- 
żym GelÓłobowem. Gdy dowiedzione ma, że puda] się 
za kogo innego, zaczął symulować obłąkanie. Cddazo 
gó pod obserwację, jednocześnie zaś sprawdzono, ze 
ares^Uwaoy jest byłym żolniorzoir i n-zywa się Tro- 
fim Zielenin, był służącym u pewnego podpo-uozniica, 
który podarował mu swój .4ary rnundnr. Zięrenin, wy 
stroiwszy się weń. powracał de domu po odbyciu po
winności wojoKowei.

Por. ągnięto go do odpowiedzialności pod zarzu
tem bezprawnego noszeni uniformu.

Sędzia śleorzy zażąd: i od oskarżonego poręcze 
nia w sunie 75 rb., cncąc uwolnić go z więzienia do 
czasu rozpatrzenia sprawy przez sąd Z'elooin natu
ralnie poręczyciela w obcem mieście nie zoalazł i prze
siedział w więzieniu 13 miesięcy, przebył tam tyfus, 
przyczeli został spaialiżowaoy i nie wła<ia obecnie le 
wą ręką i Cogą.

Wczoraj sąd skazał go na 15 rubli grzywny, z 
zamianą kary, w razie niemożności zapłacenm, na trzy
dniowy areszt.

TEATR I MUZYKA.
Teatr Bergonier. 

cPani Ohyda*.

Podobno sztuka p. Chodutowa ma przeń- 
stasfiać stosunki, panujące w rosyjskim iwie- 
cie literacko-erty stycznym Petursbuiga, po
dobne jest ona porachunkiem osobistym, coś 
w rodzaju paszkwilu. Czy tak jeśt rzeczy
wiście, nie wiem. Ale to wiem, że sztuka 
ta jest utworem bezwzględnie stahym cu do 
wartości artystyczno-literackiej. Nie może 
bowiem mieć wartości utwór, posiłkujący się 
grubymi elektami, tanim, zdawkowym dow
cipem, a miejscami lekceważący logikę i 
psychologię.

Wykonanie ,Pf*,ni Ohydy* stanowiło 
szereg usiłowań-^niestety bezowocnych P. 
Biument&l-Tamarin, na którego bmefis tę 
sztukę wystawiono, daremnie próbował stwo
rzyć postać artystyczną.—Jego Włodzimierz 
pozostał figurą z kiepskiego melodramatu.

Najlepiej narysowane postacie Mikołaja 
Dobrynowa i Tani, najudatńie] też wypadły 
w wykonaniu p Matkowskiego i  p. Kle 
mentjewej. P. Insarowa ma szczególny ta‘u. 
ożywiania ról papierowych, i jej Zimina wy
padła barwnie; również dobrą, jak zawsze 
w roli starusŁiear, była p. Lenskaja.

T . M. S.

KRONIKA POLSKA.
—  Ś p Mircell ks. Czartoryski W  OucŁy pod 

Lnzanną w Szwajęaryi dn. 25 jo b. o> zmi.rł pc dla 
git h cmrpiepiaćn ś. p. Marceli ks. Czartoryski, właści
ciel WMi Justowfkiej pod Krakowem.

S. p. ks. Mareeli był synem baięcia Aleksandra 
i znane w szerokich kołach księżny Marceliny, l d.imn 
Raduwillówuy, wnukiem zaś kj. K rnstanttg i, młodsze
go brata ks. -Adatui. Młudsza ta hnia wielkiego te lu 
nio odegrała w epoce emigiacrjnej wybitnej roli p d i- 
tycżnuj; natomiast odznaczała się zamiłowaniem szlaki, 
i.udzii ż zaltiami to -arzyskiemi.

S. p Marceii ks. Czortoryski przybył w n k u  1857 
jaku młodzieniec z mafią do K akuwa, aby chodzić tu 
ua uniwersytet. Polityczne stosunki zmusiły wkrótce 
oboje do opuszczenia tego miasta, alo nje zmusiły do 
zapomnień » u niem. Wrńoió tu mogli dopiero około 
r. 1870 go. Dom księżny Marceliny otił się odtąd 
ogniskiem życia artystyozneg i i Lawiny skiego, groma
dząc co lylko K.akćw posiadał wyb'.nego.

W toj atmosferze wychował się jedyny syn księ 
stwa Aleksandrostwa i wkrótce wprowaaził w nią mło
dą żonę, Zuzannę księżniczkę Chimay, osobę niezwy
kłej też inteligencji- i czarującego u oku.

Bo latach szczęścia przyszły ciosy. Jedyna ukc 
chana córka młodogo małżeństwa zapadła ua nieule
czalną chorobę, której tez w k rećib wiuku uległa. 
din'erć naprzód ojca, a petem maiki, sędziwej księżny 
Marceliny, osłal la silę związków, łączących księstwa 
Marcelicł z Kiakuwem. Z posuwającyir się wiekiem 
przyszły choroby i wyjazdy comz częstsze zagranicę 
dla ku.acyi. Zwinięto dom niegdyś tak świctoy w Kra
kowie, została letnia sied iba ua Woli, wśród ślicznego 
parku, z nagromidzcnemj w rtarym pataes Decynsza 
dziełami sztuki.

ZnaWea i miłośnik malarstwa spoc.yu'ny, groma
dził umiejętrue zbiory, opiekował aię wszelkinmi obja
wami ruchu artystycznego, był przez lula długie pre- 
zesęm krakowskiego Tow-. sztuk pięknych.

Zmarł bezdzietnie.
— Nabytki l.omhyl kOlOnIzacyjnej. Dzienniki po 

znańskio ztffcresżcz^ą listę posiadłe sci ziemskich, naby
tych w mągu pierwszych dziesięciu miesięcy r. b. przez 
komisję koloniracyjnu, bBZ zaznaczenia jednak, które 
z nich poci odzą ż rąic polskich, a które z n. mieebich. 
Lista ta obejmuje 14 roaluoścf w Prusach Zachrdmch, 
a | l w Pezńanskiom. Z nowych nabytków komisyi 
koloniracyjąej w Prusach Zach' dnich 6 « tanowi gospo
darstwa ponad 100 ba obszaru, a mianowicie: - fol
warki Ulkowo t651 ha), BuLuszewo ^461 ha), Sżonwai 
d’ .k (166 hą), Siawęoiu (luo ha), Bergswalde (205 ńa) 
i Maciojew Ąad ba). Rosztę 8 stanowią posiadłości 
mniejsze i miejskie.

— Wa.i.8 zgromadzerls P. M h. *r Petersburgu. 
W Sobotę odbyłu mę w lokai* -Oguiska> ważne ala 
dalszych lotów p. Macierzy Srkolo j ru ire  zgroma
dzenie jej członków. Ua zebrania było obecnych około 
100 członków.

Na przewodniczącego wybrany zo tał przez a- 
k amacyę członek rądj nadzorczej p. Fr. Olszewski. 
Na p- rządku dziennym zua.idowaty się dwa punkty: 1) 
wybory arządu i 2) wolne „nioski.

Brznd rozpoczęciem obrad nad 1 punktem po
rządku dziennego w imioniu. zarządu ks. proboszcz 
Budkiewicz ozwjm ,ł, iż zer zad podaje się in  corpore 
dq dynysji, przyczyny z«ć teg i krosu wsKąz ino =ą w 
Drótokole zebri, ze żądu. Odczytano te iirorokóly, j o- 
rnsząjące. rotmąito ditzliw e su cny zajścia, które grozi- 
tę rozłami m w łonie iostytuoyi, k o n f ‘kt aię 'ędnak za
łagodził—w imię dob.a ostatnieB Bolskięi Macierzy

Zi bra lie jed ’ Jgłośine achwalfło w !u m  zanfauia 
dla zar ądi. i rady nadzorczej, zarząd pozostał na do 
tycLczn* zLjmjwaLom stanowisku.

Przy druf'a, punscie porząd’ :u dziennego ko 
misya Imansowr oznajmiła, iz w d, 2 f w sali teatru 
Ekaierińskiego odbędzie sie wielki bal doroczny na 
dochód Maoierzy. Członek kuinisyi pedagogicznej, 
p. Staniszewski, zawiadomił, iż utworzyła się podku- 
miaya bygieniccno-Lkarska, którą zebranie zai wier- 
Jziło.

R izchodzouo się ż  lekkiem sercom, w uadziei, 
iż praca Macierzy nie zejdzie z dobrych turów.

Zapis ś. p. hr. Pzieduszyck.ega W papierach, 
pozostałych p i  ś. p. Wojciecha hr Dżieduszyckim zna-
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leziono kodycyl testamentowy, sporządzony w r. 1906, 
mora którego '. p. im.irły zanisa) dlę galery! miejskiej 
we Lwowie swój zbiór st»rycb obrazów. Będzie to cec 
ny dla gaieryi nabytek, gdyż ś. p. hr. Dzieduszycki 
.laieżał do nlijlepsz*ych znaw.ów sztnki. Zbiór jego o- 
bejmuje 10 obrazów.

Krdycyl brzmi w głównych ustępach:
«Cały mój zbiór obrazów itarycL i nowycb, który 

w chwili mojej śmierci będzie się znajdował czy to we 
dworze J8znpo’ skim, czy to w sułem  mieszkania, któ
re będę miał w Wiedniu, albo w Innem mieście, jeśli 
Si? s Wiednia da innego miast: przesiedlę, żapisoję 
królewskiemu stołecznemu miastu Lwowu*.

Po wyrażenia postanowień i ayąrunków, kiedy 
ma być ten zbiór przewieziony do Lwowa i umieszczo
ny w miojskiem muzeum sziuki, ofiarodawca kończy 
pismo swe temi słowy:

cWyrażam życzenie, by d la  pam ięci m oich naj
życzliwszych uczuć d la  k -a jił i d la  m iasta  Lwowa, 
w sali m iejsk iego rriui.eum sztuki v,u Lwowie, w k tó re j 
tę obrazy będą zawiośżonŁ, a również i w K atalogu u- 
widoczn.uDO, że zbiór ten  pochodzi odc-mnie.

Pisałem w Ki^korzn 31 lipca 1908.
W ojciech hr. D zieduszycki.

Zapis został ogłuszony w sądzie krajowym Obra
zy w Jozupolu zo tsły zinwen orane notaryainie w o- 
Lecmśei delegata gaieryi miejskiej p. Frkuciozka Ja- 
morski :gó, zaś droga połowa obiazów w mieszkaniu 
lwowśkiem (przewiezione z Wiertnia) w obecności wi
ceprezydenta miastitód-ra Rulow k.ego i dyrektora ar- 
cniwuui miejskiego d-ra CzOłowskiogo.

Zbiór zawiera 3zer“g  cenaycn rzeczy szkoły we- 
uzekiOj, fluroncKiej, lerraryjskitj, w tem wioie dzieł 
pięr... oOizędnych, prymitywów, — nadio są Lolondrzy, 
flsmanaz!, fiai cUzi i b^zpanię i kilka dzieł polskich. 
Wspomnimy tylko dzieła J--na Bdlini^go, Cirn~ da Co- 
peplląi.o, Pintąricchia, Fillppino Lippi, rier Francesco 
Fiorentino—d Dło może flamandczyka Bol’a, wsnanialą 
unrorę Jana B elln i go. Pieta ze szkoły Vau Dycka 
i szereg innych.

— Śląska spółka p^.rcelaoyjna. W Bytomiu na 
Śląsku prrs .ia , utworzyła się tSpołka partólązyjna*, 
której celi m jest dostarczać ziemi polakom. 0  spół e 
tej noda.ie nas ępujące szczegóły dokładniejszo kores
pondent wrocławski c N jr e j Reiurmy*.

Spółka parcelaoyjna w Bytomiu, utworzona i pod
trzymywana przez społeczeństwo polskie, Wykupiła na 
Śląsku dotychczas około 6,000 mórg z rąk niemieckich, 
cześć już rozparteluwała, a lesztę paicduje pomięd-.y 
ludność p ilską. Wskntok utrudnienia jej pracy prz.-z 
praską uslaw^ o osadnictwie, na raoty której nie wolno 
polakom urządzać nowych osad, a nawet już , w « o- 
zach mieszkać nie wolno, 3i.uka Spółka lukaty dla 
swych kapitałów w innych ziemiach polskich i kupiła 
dwa majątki mniejsze w GaLcyi, z pomiędzy których 
rozparcelowała Sawę, w powiecie wiel ;kim, a parcelu
je drngi, Szerzyny. Oczywiście, nie myśli o sprowadza
nia kolonistów z Brus, leęz parceluje pomi jdzy gospo
darzy okolicznych, poljków.

— Ka,nlsya kolonlzai yjna nabyła w p jwiccie ja
rocińskim (W . ko. Poznańskie) z rąk niemiSukicn "iają- 
lek W iloszyce o obszarze 3,630 morgów magdeburskich 
za l,200,000_marek.

O F I A R Y .

W redakcyi cDziennika Kijowskiego* złożyli.
Na kupnn wozu Drzymały pp. i1 J. M. F. 1 rb. 

25 kop. — Oficjaliści mrjątku ziatkowieckiego: Kazi- 
miorz Kossowski 1 rb. —  ż5vgm. Krzyżewski 1 rb. — 
Izydor Mańkowski 1 rb. —  Fr. W encel 1 b. — Teofil 
Zieleniow°ki i  rub. —  St’.ni9ł. Biinken 1 rub. — Na 
imieninach p. Stanisława Orłowskiego złożono 61 rnbli 
7C kop. z lfcyatyw y  d ra Ign. Socnackiego.— W. Brzo- 
zowsk! rb. -r- Bernard Sieleoki 1  rb.—J ó z l  fa i Win
centy Cb uidew scy 2 rb. —  hr. Gabryel Pruszyńsk. 
5 rb. -  E. Dalew;ki 10 rb. -  I. S. 1 rb. — z Kali
nówki A N , M. N i M. Z. 2 rb. - Ew! Kulikc rrska 
3 rb. —  Józefa A ndrzejowski 3 rb. — Micha! Kuli
kowski 1 rb. — Maryan M.irgniec 10 rb. —  Lncyan 
Andrzejowski 1 rb.

Ostatnie wiadomości.
Pogrzjb Godafiskhpo. Pogrzeb Cypria

na Godebskiego odbył się w Paryżu w so
botę z domu żałoby na przedmieściu Passy.
W oddaniu ostatniej pusługi Godebskiemu 
wzięło udział wielu polaków i francuzów, 
przedstawicieli sztuki, literatury i efer wyż
szego towarzystwa paryski go. Orszak ża
łobny podążył najpierw do kościoła Naj
świętsze, Mary• Panny Łaskawej w Passy, 
gdz^ przeszło 500 osób wysłuchało uroczy
stego nabożeństwa żałobnego. Następnie za 
trumna w pięciu pojazdach rodzina i grono 
przyjaciół udało się na cmentarz Mentmo- 
rency, odległy o 2 godziny drngi, gdzie 
zwłoki Cypry^na Godebskiego złożono w  
tymczasowym grabie murowanym. Na mo
gile uczniowie polacy Godebskiego złożyli 
wieniec z napisem polskim.

Konkuretrcya w  powietrzu. Ogłoszona 
w „Tomps" przez francuskiego sprawozdaw
cę budżetu wiadomość, że rząd w najbliż
szym czrsie przedłoży żądania wysokich kre
dytów na utworzenie fioty napowietrznej, 
wywołała w Niemczech 'Silne wrażenie i za
niepokojenie tem większe, że, według pro
gramu rząiu, francuska flota napowietrzna 
w r. 1911 przewyższałaby sv,ą liczebnością 
znacznie flotę niemiecką

Detektywi z Ameryki. W celu wykry
cia sprawcy morderstwa, dokonanego w Le- 
sztukowskim zaułku, departament policyi 
sprowadza z Ameryki kilku detektywów.

Walka z Kościołem we Francyi. Pod
czas obrad izby poselskiej naa budżetem 
ministerstwa oświaty, w odpowiedzi na su
rową krytykę ze strony mówców katolickich 
prawa o rozdziała Kościoła od państwa, usi
łował prezes ministrów, Briand, wykazać, 
jakoby stanowisko Kości ła zmusiło republi
kę do wydarńa wiadomych praw. Twierdził 
również, iż  rząd stara s>ę stosować prawo 
bardzo względnie. Wśród oklasków wrogów 
Kościoła zakuńczył mówca frazesem, że u 
francuzów świed,n.ość narodowa zwycięży 
świadomość katolicką.

Poseł Gayraud odpowiedział, że, gdyby 
katolicy mieli wybierać arędzy temi dwoma 
alternatywami, woleliby raczej umrzeć aa 
wiarę. Mówca zapewniał, że Ojciec św. za
wsze znajdzie w katolikach Francyi oddane 
dzieci.

DaMgacye austro-węg>erskie Do dzien
n ik a  „Die Zoit" donoszą z Budapesztu, że 
wykluczone jest, aby delegacye w tym ro
ku się zebrały, a to ze względu na politycz 
ao paPamentarne stosunki na Węgrzech

Jak wiadomo, członkowie delegscyi 
węgierskiej wybrani zqstaii w roku ubie- 
gfym, ręcz obecnie przedstawiają większość 
członkowi* grupy Jusihr, stojącej w opo- 
zyęyi, grożącej nawet obstrukcyą, Nie mo
głoby więc byćJmowy^o^normalnGm funk- 
cyonowaniu delegacji

Cburcba Bjórnsona Zdrowie poety 
norweskiego Iijorusopa poprawiło się nieco.
Wszakże lekarze znajdują, że polepszenie *• 

jego zdrowia ole jeęt dfść trwałe, aby moż
na było zastosować proponowanąjuciąilirą 
kuracyę zapomocą kąpieli świetlnych.

Truciciel wiedeński. Pizyw eziony do 
W iodni; porucznik^Adolfpi ofrichter,^stawio
ny przed sądem garnizonu wiedeńskiego, 
nie przyznaje się*|do ?p>>pełnienia;zbreiini. 
Jest spokojny, pewny siebie i nie traci zim
nej krwi. Raz tylko ogarnęło*^go wzrusze
nie, gdy naczelnik dywizji odoierał ma 
szpadę. Sprawa przybiera obićt sensacyjny, 
gdyż rodzina Hofricntera irzedatuv.ia do w o-
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ćy  jRgo niewinności. Jakkolwiek Hofricb- 
ter posiadał urlop do Keichenau, wszakże w 
bliższem Kole znajomych porucznika wiado 
mera było, iż icdzie ou do Wiednia Wie- 
dzjtli o tem również jego koledzy i wogóle 
wyjazd nie był otoczony tajemnicą. Przy
bywszy cw ego dnia do Wiednia o g. G-.ej, 
w pół godziny potem spotkał się ze swa 
teściową. H.storyę o znalezieniu pudełek 
wyjaśnia żona porucznika jogo upodobaniem 
do drobnych robót. Przyrządu hektogra- 
ficznego, jak się okazuje, u Hofricbtera nie 
znaieziono wcale.

' r a n n y .

(Od korespondentów własnych).
Gnzeta Warszawska

Warszawa. — „Głos W arszaw ski' wy
szedł pod zmienionym ty lutem —  „Gazeta 
Warszawska*.

Wyodrębnienie Chełmszczyzny.
Warszawa — Bractwo chełmskio wy 

stosowało do Stołyp na nowy memcryał, w 
którym uzasadnia Konieczność wyodrę
bnienia Chełmszczyzny.

Z Akademii Sztuk Pięknych.
Kraków — Na stanowisko dyrektora 

Akademii Sztuk Pięknych na miejsce Fała- 
ta prawdopodobnie powołany zostanie Me
hoffer.

Akcya pai lamentarna Głą liński* go.
Wiedeń. —  Z inicyaiyw y prezesa Koła 

Polskiego Giąbińskiego w celach porozumie
nia się ze stronnictwami odbędzie się sze
reg obiadów poselskich.

Poseł do Rady Państw? o Dumie.
Petersburg — W ybitny członek Rady 

Państwa p^sze w „Rieczi- , iż Bada Państwa 
w stosunku do Domy Państwowej zajęła 
stanowisko naczelnika ziemskiego, poprawia 
jącego błędy w protokółach zebrania gro 
laadzktego.

Sprawa „Gońca Warszawskiego'.
Petersburg. — Ministerstwo spraw we> 

wnętrznyeh wnosi na ogólne posiedzenie 
kweatyę skasowania przez senat nałożonej 
pricez Snałłona kary pieniężnej na warszaw
ski „G oniec- .

U kadetów
Petersburg. — Prezesem centralnego ko

mitetu parlyi kadetów wybrany został Pe- 
trunkiewicz.

Echa wyborów odeskich
Petersburg. — Tołmaczew przesłał do 

Dumy cały materyał wyborczy dotyczący 
Brodzkiego

Rewizya senatorska.
Warszawa.— Senator Garin wszeząr kw f- 

styę przeprowadzenia rew izji kancelaryi 
gen. gubernatora.

Podróż Cuchamlinowa
Petersburg—W edług pogłosek wyjazd 

Suchomlinowa do Liwadyi ma związek z 
sytuscyą na Dalekim W schodzie i z po
ciągnięciem  do odpowiedzialności sądowej 
w y ńtnych urzędników intendeniury.

Z  Rady Państwa.
Petersburg.— Komisya Rady Państwa 

do spraw staroobrzędowców przyjęła projekt 
m d u .

Komisya Rady Pań twa przyjęła pierw
szy rozdział prawa z j ln .  9 listopada w re- 
dąkcy; Dumy.

Raport Stołypina.
Petersburg —Słołypin ma złożyć w L i

wadyi raport w sprawie konieczności uwol
nienia rady ministrów od roąsl rzygania dro
bnych spraw.

Euha zajńo a z Flejszycową.
Petersturg.— Drugi oddział sądu okrę

gow ego pizy udziale przedstawicieli proku
ratury i rozpatrywać będzie postępowanie w - 
cepruknratora Nienarukomowa w sprawie 
ssa„ścia z kobietą-adwokatem, Flejszycową.

W sprawie „Anathcny" Andrejowa.
Uetersburg.— Komitet prasowy rozesłał 

okólnik, w którym, zaznacza, iż nie widzi 
przesznód do wystawiumą sztuki Andrejewą 
„Anathema".

SytuacyŁ na Dalekim Wschodzie.
Petersburg. —  Ambasada, japońska za

przecza pogłoskom  o komplikącyąch na Da- 
tekimi Wscnodzie, a również z* warciu tajnej 
u n iłW y pomiędzy Japonią a Chinami prze
ciw  Rosy i

„Riecz* zamieszcza artykuł uspakajają
cy  w ybitnego dyplomaty, w którym ten o- 
statni twierdzi, iż Japonia zajęta jest wy
łącznie obroną zd -bytych ziem,

»Koło.koł“ W artykule o Japonii zazna
cza, iż armia rosyjska potrafi zmyć nańbę 
Makaenu.

Echa pojedynku Uwarow Buczków.
Petersnurg.— W kuluarach twierdzą, iż 

dz.lwneni było zachowanie się połicyl. która 
nie śledziła pojedynkujących się. Dziś pro 
Kuratorowie oglądali miejsce pojedynku. 
Twjpatjzą, i i  Uwarow j cst doskonałym 
strzelcem.

„Hwiet-  zapytuje, czy Szczegłowiiow 
na czas trwania śledztwa zażąda usunięcia 
z Dum y Guczkowa i  Uwajrowa

fołarsbyrg. —  Raha Gwarowa goi się; 
wczoraj Uwarow pr/ybył na posiedzenie Du
m y —  kadeci spotkali go  gorącwmi okiaska 
mi. W  najbliższych dniach Uwarow ma 
wyjechać na urlop. Wczpraj policya zawe
zwała Gwarowa*

Lwów złożył postępowcom sprawozda
nie z pojedynku.

Guczkow zwierzył się przyjaciołom, iż 
um yślaie mierzył w rękę i lekko zranił U 
war >wa dla umknięcia zarzutów Zdaniem 
Guczkowa, pojedynek był farsą.

Za sfer parłam mtornych.
Petersburg —  Październikowcy oświad

czyli prywatnie Chomiakuwowi, iż częste 
wywiady mogą zdyskredytować pracę Dumy.

Różne.
Petersburg. —•< ,.Gołos Prawdy** wysła 

tyczenia nowoisianowanepiu gen,-gub Fm 
Dndyi— Zejnow..

Petersburg— Z Saratowa donoszą, iż 
Herm-gen powtórnie rzucił kJącwę na A n
dre je wa.

Petersburg —Jak się okazuje Dumbs- 
dze niegdyś w Kuiaisie występował przeci 
reakeyonistom i był noszony na jękach 
przez studentów.

Petersburg, —  Komisya do spraw ase 
kuracji robotników orzekła, iż leczenie ro 
ootników odbywać s.ę powinno na koszt 
fabrykantów

Petersburg. —  Akademia r.auk wysłała 
delegata do Kijowa, Odesy i Charkowa 
w ct-iu utworzenia w tych miastach korni 
tetow dla zbierania eksponatów r>a wystawę 
literacką w Moskwie.

(Od Ageucyi Petersburskiej i koresponden
tów lolu&nytfb)-

D u m a  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dnia 18 llstupąda.

lt* posiedzenie rozpoczęto 0 g. l l -e j  
m. 15.

Przewodniczy Chomiakoio.
Zatwierdzono wybory posła do Damy 

od gub. grodzieńskiej, Januszkiewicza.
Na porządKu|dzieunym rozprawy nad pro

jektem prawa o nietykalności osobistej. D ziu  
bińshi zaznacza, iż manifest z dn. 17 paździer
nika uznai zupełny brak istotnej nietykalno 
ści osobi-tej, lecz dotychczas nie postarano 
się o stworzenie rzeczywistej nietyKalności. 
Istnieje tylko nietykalność pozorna. Rozpa 
trywany projekt piawa nie wnosi n ien ow e
go, ponieważ opiera budowę nietykalności 
na zupełnej nieodpowiedzialności administra
c j i ,  działalność której, zdaniem m ówcy, po 
w.nna koniecznie podlegać kumpelencyi są 
du. Zatwierdzenie projektu prawa z po
prawkami komisyi będzie naigrawaniem się 
z m.liunowego ludu pracującego i przekona 
naród, żo nie ma czego oczekiwać od Dumy 
z dn. 3 go  czerwca i że powinien sam so 
bie zdobywać wolność. (Oklaski na lewicy).

Rodicztw wykazuje, że w prawie o nie 
tykalnośoi osobistej powinna być ściśle sto 
sowana podstawa zasadnicza, iż żaden wol 
ny ubywatel nie może być wtrącony do 
więzienia i pozbawiony wolności i mienia 
i nigdy nie mogą być naruszone jego pra 
wa, chyba, iylko prz* z sąd ludzi jem u ró 
wnych* Zdaniem m ówcy, w omawianym pro
jekcie prawą keżdy aitykuł musi mieć obro
nę od ataku, jaki przedsięweźmie na niego 
niewątpliwie adm inistracja. Następnie Ro- 
diczew zastanawia się specjalnie nad ait. 
15, na mocy którego nikt nię może być 
ogran.czony w wyborze miejsca zamieszka 
nia lub przenoszenia się z miejsca r_ą m iej
sce, z wyjątkiem wypadków specyalnie wska 
zanych * prawie.

Kodi.czew jroponuje wprowadzenie 
prawa swobodnego przesiedlania wszystkich 
obywateli rosyjskich bez ograniczeń, bez 
względu na narodowość i wyznanie. „Zro
zumieliście —  zapytuje mówca, —  że mówię
0 żydach'*.

Głos na praw icy My pana dawno zro
zum ieliśm y'.

Następnie mówca przemawia za znie
sieniem granicy os adłości żydowskiej, wy 
kazując, że będzie to pożyteczne i ze wzglę
dów materyalnych, gdyż dużo energii rosyj
skiej maszyny państwowej zatraca się na 
wyrzucanie i osiedlanie żydów.

Czcheidze wykazuje, że kwestyę, k tó 
rej nie byba w stanie rozstrzygnąć ani 
pierwsza, ani druga Duma, rozstrzyga obe
cnie 3-c:u Duma. Sama zrodzona z bez
prawia, diarow uje całemu narodowi rosyj
skiemu ten nowy akt bezprawia, mianujący 
się projektem nietykalności osobistej.

Czylildn, przytaczając przykłady zży cia  
na Dalekim Wschodzie, przychodzi ao wnio- 

ku, że bez istom fj, poważnej odpowie
dzialności osobistej osób urzędowych pro
jekt piawa nie może mieć realnego zna 
czenła.

Kiczlenko 1-szy, zwracając uwagę na to, 
że projekt prawa zawiera zmiany istnieją 
cych  ustaw zasadniczy ch, wnosi o odesłanie 
projektu do komisyi.

Oulkin wypowiada się przeciwko insly- 
tueyi strażników policyjnych. Następnie 
mówi szeroko o działalności Puryszkiewicza
1 jego zwolenników w Besarabii. N e zakoń
czenie oświadcza: Napróżno Puryszkiewicz 
szczyc. się z t?go, że w jego  żyła, h licm a 
ani kropli krwi mołdawsltej Gdyby Pu- 
ry szkiewicz pojechał do szpitala psychia- 
,tycznego. to przekonałby się, jaką ma krew.

Przewodniczący przerywa mówcy.
0  g. 1-ej ogłoszono prz rwę
Posiedzenie wznowiono o g. 2 m. 10.
W  dalszym ciągu swego przemówienia 

Galkin wypowiada się za skasowaniem ogra- 
mczeń dla żydów, _,,Gdy w dalszym ciągu 
będ/ie trwał ucisk i samowola, to rewolu 
cya rosyjska nie za górami" (Glosy na /e- 
w icy: „T o prawaa"). Kończąc swe przemó
wienie, Gulkin zaznacza, iż włościańslwo nie
zadowolone z rozpatrywanego projektu pra
wa i prosi o zwrócenie go komisyi specyal- 
nej. aby go „przesiała i przewietrzyła**. (Okla
ski na lewicy, hałas na prawicy).

Wiceminister spraw wewnętrznych Kar
lów tw ierdz, iż ministerstwo, w nisząc pro- 
ekt prawa o nietykalności osobistej, nie 

uważało projektu za wyczerpujący, a v no
siło i wnosi inne projekty prawa, które 
w ogólnej całości powinny nadać znaczenie 
realne rozpatrywanemu projektowi, a mia
nowicie: pr"jekt prawa o sądach m iejsco
wych i o odpowiedzialności urzędników za 
wykroczenia służbowo, o reformie policyi, 
o stanach wyjątkowych i in. W dalszym 
ciągu swego przemówienia wiceminister za 
zna- za, że nie będzie omawiał poszczegól
nych artykułów projektu, lecz odpowie tym. 
ttórzy występowali przeciw korpusom zan- 
d-rm eryi, Frakcya 17 października wnioski 
)rojekt, dotyczący powierzenia instytucyom 
sądowym kw .styl śledztwa formalnego. W i
ceminister twierdzi, iż wciilng prawą to sa
mo i dziś ma m ie js c e .  W edług ąrt. 1035, 
nunkt 28, prokura tory a ma prawo wszcząć 
śledztwo pierwiastkowe, pow erzając prowa
dzenie śledztwa sędziom śledczym. Lec? 
jowierzać prowadzenie śledztwa wy wszyst
kich wypadkach sędziom śledczym  jest nie- 
moźliwem z tego powodu, iż za mało jest 
sędziów śło lozych.

Następnie wiceminister zatrzymuje się 
ne uDwath Makłakowa i Bobiańskleg^. Go
łosłowne i niczcin niestwierdzona 03karze 
nia funkeyonaryuszów korpusu żandarinęryi 
o prow okację i szpiegostwo^wicem m ister 
wili pozostawić bez odpowiedzi, na odpowie 
dzialm ść członka-Dum y Bobiańskiego*. Po
dobne oskarż nia rzucane były również przy 
rozpatrywaniu soraw yw ileń sk ie j —  jednak 
oskarżenia te po wyjaśnieniach rządu zosta
ły przez Dumę odrzucone. Posłowi MakLko 
wowi, utóry mówił o blankietach, zastępu
jących zezwolenie ministra spraw wewnętrz 
nych na przedłużenie terminu wie-ztenia, wi 
ceminister proponuje osobiście przekonać się, 
\> nie istnieje ani j»d n o  pozwolenie na prze
dłużenie terminu— bez osobistej decyzyi mi
nistra lub wiceministra, „Jednym z filarów 
wierności, złożonej przys:ędze i obowiązkowi, 
o kióry rozbiłypsię^fale pierwszejflrewolucy 
rosyjskiej— kończy wićeminister—był korpus 
żandarmeryi f (oklaski nalprawicy), j  jestem  
za słany, aby go bronić, lecz obronią go 
setki tych naszych wspó'nych towarzyszy 
którzy padli od rąk morderców. Korpus 
żandarmcryiJFprzeszkadza Leez komużi^ Na 
to pytaoie dał odpowiedź/poseł Gegeczkori, 
który wspomniał o drugiej rewolueyi ro- 
syjskiej.^(Gorące oklaski na prawicy i ławach 
centrum).

Krop^tow mówi o karach śmierci i 
przytacza statystyczne dane według lat 
(Głos na prawicy: „Za mało").

Prezydent prosi, aby mówca nie od 
biegal"od przedmiotu.

Krupotow w dalszym ciągu wskazuje, 
iż di i jednostki ^potrzebne jest . życie, a 
tymczasem życie depre się. Następnie 
mówca wspomina o więzieniach, zesłaniu i 
samowoli adrainistracyi, krytykuje rozpatry
wany óprojekt"prawa 1 na zakończenie o- 
świadtza, iż w sprawie urzeczyw istnieni 
nietykalności osobistej.^lud powinien pokła
dać nadzieję na własne siły.

Golołoboie, jako prezes j.komisyi, uważa 
za^konieezne zwrócić uwagę Dum y na sta
nowisko prasy i pewnej części społeczeń- 
st,wa?!względem:;kwestyi nietyKalaości oso
bistej. Zdaniem mówcy, dzięki zabtegom o 
pozycyifw  prasie zjawiły się wiadomości o 
dziatelmści komisyi, które wytworzyły po
jęcie o pracy komisyi zupełnie nieodpo 
władające rzeczywistemu stanowi rzeczy.

To wrażenie utrwaliło się nader silnie 
wtedy, gdy MakłaKow, po od rzuci niu jego 
wniosku o usunięciu z projektu arb 1035, 
powiedział przedstawicielom pra^y, {t  to nie 
kemisya, a jeden wstyd. (Głosy na lewicy: 
„D o rzeezy").

Gęłołobow. „To, co mówię, dotyczy wła
śnie rozpatrywanego projektu". (Hałas na 
lew ic;,),

Prezydent dzwoni i prosi Golołobowa 
o"nicudbieganie^odJpr ledmiiRu.

Gololobow „Dobrze, -vyasza Ekscelen- 
tyo, łeczlsądzę.^że^należy wyjaśnić, iż pra
sa rosyjska przedstawiła społeczeństwu ro 
syjskiemu w złem świede tę kwestyę i to, 
mem zdaniem, ma związek z rozpatrywanym 
projektem.

Prezydent dzwoni i mówi: „Pośle®do 
Dumy, Gułołobowie, pan możósz myśleć, co 
pan chcesz, lecz !pozostaw -m nie pan sąd
0 teppÓŁO należy.do rzeczy". (Oklaski n a je - 
vf,icy, hałas na prawicy).

Gułołobow, kont.ynująo swe przemówie
nie, zaznacza, iż dany projekt prawa dotyczy 
nietylko przestępców politycznych i krym i
nalnych, lecz i"osoby, podejrzewane o doko
nanie przestępstwa. Komisya miała na C6lu 
obronę interesów nietylko osób podejrzewa- 
nychjo^przestępstwa lecz całej ludności. 
Rozpatrywany projekt wprowadza niebywałą 
w Rosyi rzecz, a mianowicie, iż nikt nie mo
że być ograniczany w  swrj jwolności bęz 
decyzyl sądu. To Zuś ^wystarczy, aby uwml- 
nić ludność spokojną od samowoli policyj
nej. W szystkie Jznrzuty przeciwników pro- 
je itu  sprowadzają się do 6 punktów. Art.
1 jest ścisłą kopią 73 ąrt. zasadniczych 
praw Art 12 został wprowadzony do te 
kstu projektu, albowiem w przeciwnym ra 
zie pozostałaby nieprzewidzianą kwtestya

formainsm śledztwie żandarperyjnem . 
Tajnego nadzoru policyjnego projekl prawa 
nie ustanawia. Odpowiedzialność urzędni
ków wprowadza spteyalny projekt prawa.

Podczas przemówienia Golołobowa. e g ; 
4-ej ogłoszono przerwę.

O godz 4 sj m. 35 posiedzenie w zno
wiono.

Gololobow, kontynując swe przemówie
nie, zwraca się do controm z prośbą, aby 
centrum nie odrzucało projektu pr .wa j 
przysUpiło do cbrad nad poszczególnym, 
artykułami, rozpatrywany bowiem  projekt 
prawa ma tak wielkie znaczenie, iż zaiowiy 
rozsądek nakacuje jak najszybsze jego  uchwa 
'enie. .

Kończąc swe przemówienie, Gololobow 
proponuje,^ aby,'Duina^przy&tąpiła do oorąd 
w drugiein czytaniu, a jeżeli wtedy okaże 
się niemożli.wemj wntesienifi poprawek, prze 
eazała projekt tej lub innej komisyi (oklaski 
na prawicy).

Br. Meyendorf, zestawiając szereg ar
tykułów rozpatrywanego projektu z artyku- 
‘ami istniejących praw zasadniczych,’  juko 
też kodeksu karncgOj przychodzi’ do wnios- 
iu, iż autorowie projektu nie zdawali sobie 
sprawy z tych zadań życiow ych, kióre trze
ba rozstrzygać w granicach wązkiego hory
zontu, lub postawionych tak, że niewiadomo, 
jakie prawa nadaje 
względem pozbaw ani a

jest śledztwo,yjako oskarżonej o zbrodnię sta 
nu, popełni na ultey morderstwo, to na p d 
-tawio tego projeatu osoby tej nie wolno 
aresztować. (Oklaski w centrum i na nie- 

tórych lawacii lew icy ).
Bulcit znajduje,* jż^po' wywodach pra

wnych poprzedniego mówcy, jakoteż wtehi 
innych, nipwieie można już powiedzieć o u- 
jemny* h str nach rozpatrywanego projektu.

Mówca^zaznacza, jź^musi jedynie sta
nąć w obronie policyi, która czasem zasłu
guje nawet na “ pewne pobłażanie,'! aJ 
bowiem jest postawiona w sytuacyi, zbyt 
pełnej pokus. Zupełny brak odpowiedzialno
ści cii arak tery żuje jietaa o w isko^j poi ;cy i i 
dług prawa, i według zwyczaju. „Niestety, 
my zamało cenimy wolność. Gdy zaś bę
dziemy^* staw iać‘'w o ln ość  ponad'"życie, nie 
będą dla nas straszni ani Danibadze, ani 
Gołoł- bew. Tylko wttdy, gdy na każde ude 
rżenie odpowiemy uderzeniem— kończy m ów 
cą— kiedy sile potrafimy przeciwstawić si
lę, wtedy tylko otrzymamy rzeczywistą wol
ność obywatelską O tem powinniśmy pa
miętać sami i zaraz m przypomnieć naszym 
w ybo/uom - . (Oklaski na lew cy ).

W kwestyi osobistej przemawiają No- 
wickij 2-gi ; Bobialiski. “!

O gudz.*5 rn. 52 ogłoszono przerwę.

Petarsburg. Na wieczornem posiedze
niu Dumy toczyły się w dalszym ciągu obra
ły  nad interpelapyą ‘ pod adresem minisura 
handlu w sprawie niezgodnego z7) prawem 
oddania w dzierżawę skarbowych gruntów 
roponośnych. Po krótkiej dyskusyi przyjęto 
formulę^przejścia, wniesioną przez paźcizier- 
nikowców, tej treści,: „Uznając postępowanie 
ministra jza niezgodne z prawem, a wyja
śnienia tegoż za riiezadawaiające, i uznając 
konieczność przedsięwzięcia środków ku 
obronie interesów skarbu— Dumajprzechodri 
do porządku dziennego".

(Od Agencyi Petersburskiej)
Rostów nad Donem. — 17 listopada w 

Azowie podczas lekcyi w gimnazyum męz- 
kiem, dwóch uczniów z powodu niezadowo
lenia z oceny postępu w” nauce,fstrzelało z 
rewolweru do 70-ietniego nauczyciela reli- 
gii. Rewolwer jednego zestrzelających spa
lił na panewce, drugi zranił nauczyciela w 
pierś.

Petersburg. -  Termin zaprowadzonego 
stanu wzmocnionej ochrony w gradon&czal- 
stwie odeskim oraz w gub. woronezkiej i 
połtawskięj przedlużonyS<jsLał do 4 wrze
śnia 1910 r., lub ieź do terminu?-"ogłoszenia 
nowego prawa o stanach wyjątkowych, o 
ile to-prawo^wydane zostanie przed 4 wrze
śnia 1910 r.

Petersburg. — Kijów, W itebsk, Połcck, 
Kowno, Nowoaleksandrowsk z powiatem 
Kremenczug ł powiaty hadicki, orszański i 
sienneński uzrane ^zostały za zagrożone 
przez cholerę.

Petersburg. —  Ministerstwo spraw we
wnętrznych opracowało instrukcyę w spra
wie tworzenia, prowadzenia !  wydawania 
formularzy praktyki farmaceutycznej. Zgo
dnie z instrukcją, w  formularzach powinny 
nyć oznaczane wszystkie Dez wyjątku przer
w y w praktyce aptekarskiej, oraz czas dzia
łalności, tatm.ącentyęcnęj, ,;oję zaliczanej,

projekLgigpólicyi pod 
w iłn o ś c i, '  ,a jakie

prawu osobom prywatnym. W tym ostatnim 
wypadkujsłowoni nadane zostały ineokreślone 
normy, ograniczające nietykalność osobistą. 
Wytworzył się w ięc cały sżereg niejasnych 
miejsc, wyjaśnienie których na plenarnem 
josiećzeciu wywołałoby szalenie długą dys 
kusyę. Mówca nie uwyiża za możliwe poru
szać Kwestyi, czego żąda ooecnie|od Dumy 
rosyjska rzeczywistość, lecz -^uwaźaijza ko
nieczne wskaaać na pewien drobią-g który 
świadczy o tętn, iż projekt praw ajiie  cość 
uważnie został opracowany

At-ykuł 12 wskazuje, i i  postanowienia, 
określające ja k “ nrzepisy aresztowania,ę“ tck 
i warunki, zachowanie których jest niezbęd
ne dla urzeczywistnienia tego prawaj|areszto- 
wania, nie obejmują tych wypadków pozba
wiania wolności osób, przeciwjj® którym 
wszczęto dochodzenie sądowe na podsiawie 
art. 1Ó35. Gdy ściśle według litery te prze
pisy będą stosowaue, tofprzjjdziem y ido nie
oczekiwanego wniosku, naprzykład takiego, 
ż jeśli osoba, przeciw której prowadzone

m inuj na godność farmaceuty, a również 
wszystkie bez wyjątku kary, wyznaczane 
przezjsądji władze administracyjne z* zbrod
nie i występki, polegające najwykroczehiu 
orzeciw pigwom i przapisorr rządowym, do 
tyczącym wypełnienia obowiązków"profesyo- 
nalnyeh.

Sewastopol.— W obec wprowadzenia w 
Sinopie kwarą ilanny, rosyjskie T-wo żeglu
gi i handlu ptzerwało przewóz pasażerów i 
ładunków m iejscow ych 4do Konst^ntyno- 
polą.

Stanica Kaukaska. —  N a Rom atow skim  
futorze ograbiono na sumę 26,0Q0 rb. ar- 
tclszczyka banku azowsko-dońskiego.

Saratów.— Miasto wszczęło starania o 
p.-łączenie Saratowa z Azyą środkową linią 
kol-jow ą pizez Taszkent.

W iem yj.— °ogoda  prześliczna Zakwitły 
bzy, ftjołki i róże.

Astara — Po dokonaniu przez rosyjski 
oddział ardebilski rekouesd,nsu okazało* się 
iż Rachim chan wystąpił z Karadzadu, a 
szachsewani udali a:ę na swe leża zimowe. 
W  tych. dniach w pobliżu Astaiy wynikło 
starcie pomtęazy wojskami losyjskiemi a 
koczowniczem pteiriienimn połatlinców. Po 
ł&Liincj straeili 6 ludzj.

Teharan.— Kiioaia angielska z  km su- 
lem angielskim na czele z ogroranem współ
czuciem, odnjosła się do Passeka i jego to- 
waizyszy. Riąd perski wyraził urzędownie 
swe nbole pranie ambasadorowi rosyjskiemu 
z powodu dokonanego napądn na karawanę 
generalnego konsulą. Pizedsięvvz'ętć środ
ki Lu uk iraniu winoych.

Wiedeń — D o „Ńeues W ieaei Tagebłatt** 
telegrafują z Cetynii, iż sąd wojenny, któ
ry rozpatrywał sprawę kilka ocób, które 
czyniły próby wywołania powstania zbroj
nego we wrześniu roku ub|egłegi>, skazał 
kapitana D /ynowicza i eztęrech innjcMHni- 
cyatorów na karę śmierci. Skazani roz
strzelani zostali 17 listopada

Berlin.— Prezydentom parlamentu w y
brany został hr. Stolberg 256 glosami przy 
powstrzymaniu się od głosowania 96 pos
łów Na pierwszego wiceprezydenta wybra
no Szpana z pyrtyi centrum, na drugiego 
wiceprezydenta - -  Paasche, który odmówił 
przjjęfcia tej godności.

Tokio, —  W pobliżu Simonoseki pod
czas burzy zatonął statek jarow y ,Isaga 
Tamara- , a w pobliżu poiudr owego wybrze
ża Korei— tatek „Insen-Maiu*.

Wiedeń. - -  W Fischanmndzie, w pobli
żu W m Jnu, o godzinte 1 minut 29 przy 
sprzyjającym wschodu >m wietrze wzniósł s !ę 
pierwszy sterowany balon austryaciii „Par 
seval“ . BaLoa ma przelecieć nad W-edniem, 
Scboabrunem, W ei„ełd  rfem i, po przebyciu 
260 kilometra w, powrócić cło Fischamendu.

Berlin.^Paasche odm ów ił przyjęcia g o 
dności wiceprezydenta wobec uchwały fra- 
kcyi narodowych liberałów, na podstawie 
której fraseya" uchyla s j od wszelkiej re- 
prezeatacyi *w prezydyum parlamentu. W y 
bory drugiego wiceprezydenta i sekretarzy 
odłożono do 20 listopada*

Sternberg (Meklemburg). Sejm odrzucił 
rządowy projekt pra w.i o wpro wadzenia kon- 
stytucyi w Meklembuigu.

Londyn.— Wczoraj zraLa odbyło się po
siedzenie gabinetu.

Konstantynopol.— Izba po. łów rozpatry
wała adres w edpowiedzi na mowę tronową 
i postanowiła zwrócić go kt m is ji dla deko 
nania poprawek.

Belgrad- —  Ambasador serbski w Kon
stantynopolu otrzymał polecenie ośw iadcze
nia rząd, w i tureckiemu, iż spQtksnieJkró!a 
Piotra z królem bu Ig .inki ni, miaro na celu 
utrwalenie dobrych stosunków między oby 
dwoma krajami, że Serbia przywiązuje dużą 
wagę przyjaźni z Turoyą, ze w razie za
warcia układu pomiędzy Serbią ! Bułgaryą, 
Tnrpya mogła by przystąpić do teg ż.* VVe- 
dług otrzymanych tutaj wiadomości, oświad
czenie to zrobiło nader dodacnie wraź-nie 
na kierownicze kola tureckie.

Berlin —Na wyborach uzupełniających 
do sejniu praskiego -w dn. 17 lisi opada 
wybrano 4-ch s.-d. i jednego woinomyśl- 
nego,

„Deutsche Kabeigramm - Gesellschafc' 
donosi z Tokio, że rządowa gazeta ,Koku- 
min“ , zaprzecza staucwczo wiadomość o;u 
o zawarciu traktatu pomiędzy Jiponią a 
Cninami.

Ateny. —  Głów .i inieyau rowie buntu, 
wznieconego przez Tybaidosa, sądzeni będą 
przez sąd przysięgłych.

Par,yż — Senat* ukończył pierwsze czy
tanie projektu, pmwa o emeryturach dla ro- 
botnikówDi|przysląp ł do obrad w druginn 
czy tan5u.

Lordowie odrzucają budżet.
Londyn.— W izbie lordów w d, 17 li

stopada przemawiali arcybiskup Yorku, Któ
ry wyoląpiłjłprzeciw Lansdownowi, ale g o r ą 
co omawiał ton przemówień Lloyd G eorgia , 
następnie lord Curzon, który oponowuł R»- 
sebery’emu. Przedstawiciel rządu, hr. Crovr, 
bronił budżetu. Parlament był otoczony 
przóz tiumy ciekawych, które po ogłoszeniu 
wyniku głosowania rozeszły się zupełnie 
spokojnie.

Londyn.— Izba lordów w d. 17 listopa
da'w iększością 350 głosów przeciw 75 g ło 
som powzięła uchwałę, proponowaną p.-^ez 
Lansdowna. Artykuły wstępne pism libr' 
ralnych są zatytułowane „Samobójstwo izby 
lordów - . Gazety są zdania, ze przewrót, 
zrobiony przez lordów, trwać długo nie oę- 
dzie i pociągnie za sobą nieuniknioną re
kompensatę. Liberali nie opuszczą rak, do 
póki izba gmin nie będzie uuała zrpewnio 
nego przodownictwa. Pisma konserwatyw
ne dowodzą, że lordowie postąpili zgodnie 
z koasrytucyą i podkreślają Jon.osłość rezo
lu c ji dla państwa, lordowie bowiem gkno
waniem swem^dają narodowi możność przy
jęcia  reform y taryfowej, n ezbędnej dla 
bezpieczeństwa państwa i przyszłości AGglii, 
jako wielkiego,"mocarstwa.

Londyn. —  W izoie gmin Asąuith o- 
świadczył, iż w dniu 13 listopada wniesie 
on rezolucję, uznającą uchwałę izby lordów 
za uzurpacyę praw izby gmin.

G I£ t .U &  z r . o t O W A .

(Telegram specjalny).
    ^   ̂ _ __   Nlkoło-Berezówkt. — Żyto e8 — 70 kop., owies

praktyki, wymagane' rprzy^ z^a>ani'u--eg^Ł i ^  ^ _ r antu rr-unetogiiib
M e s — Nastrój małuczynny. Pszenica girkn

1 i'b. 05 top., żyto 61 kop., owies torgjwy 50 kop.,
folwarczny 57 kup

Rybińsk. — Żyto w nat. 117/119 zoł. 8 rb. 50 —
8 rb. 60 kop., owios zwykły 3 rb 75 — 3 rb. w& kop.,
kasza l i  rb. 10 — l i  rb. 25 kop., groch 8 id  54 —
8 rD. 75 kop., mąka żytnia 9 rb. 60 - -  9 rb. 75 kop.,
pszenna iO io. 75 — 11 rb.

Odesa. — P szplIcb 1 rb. 17 kop., żyto 80 kon,
uwios 7óJkop., jęczmień 71 kop., .kukurydz^ 7S kpp.

Symbfrsk. — Żyto 73 kop., owies 51 —  55 kop., 
siemię -don c-nik >we  ̂ rb. 10 — 2 rb. 25 kop,, mąka 
75 — 77 ki>p., pszenna 73 — 78 kóp.

Beriln. — £ s » ‘.nica na kiótki termin 2 .9  mar., 
usl ćl^ iizy  2163/» mai.; żyto na krótk; termin 166s/, 
mar., n? dłuższy 173Ł/a mar-! owies na kró.ki ter mn 
1541/ ,  mar., na dłażazy 160*/,'mar.; jęczm.eń ros.-iu-
aajski 128 — 131 mar,

G i e ł d a .

Petersburg, d. 18 listopada.

4% Państwowa r e n t a ................................. 8 9V„
p /y >0 Listy zast. Kijowsk. B Ziem. . . 80
5°/0 puzyczk. prem. 1864 r............................ 157
5°/0 „  186G r............................ 34IV,
5%  obi. piem. Szlach. BaDku . . . . 306
Akcye Potersbursk. Międzynar Komerc. 425

• Poierab. Dyskont -Pożyczk. . . . 453

n Rosyjsk. dla Hand .u Zew. . . . 402
n T-wa Odlewni stali „Sormowo-  . 120
n Brańsk. Relsk. Fał . . . . . 111
n Putiłowsk............................................... 107 Vj
n Bakińsk. T-wa Nafto w...................... 314
n Kijowskiego Banku Ziemskiego —
» Naft. i Haudi. 1 a Maattazcw i Ko. 131
n Potersb. Prywat i Komm. . . . 63
n 1-go T-wa Zegl. po Dnieprze . . —
n 2-go 62
• „Kartman- ........................................... 210

5%  pożyczka 1905 r....................................... 101*/«
5P/o 1906 r....................................... lOli/1
5°/0 świadectw! w łościańskie...................... 963/<
5% pozyczi-a 1998 r....................................... 1013/ 4
4 m  .  1809 r ................................. —

Usposobieni pod wpływem realizacji, ca całe
linii słabe i zniżkowe; z premiówkami dośo stałe.

C a i  u T t o  r o i l e i t i  C z e c i i .
-----------

Berneńskie <Lidove Noviny» ogłosiły list swego 
preunmeratora z Nowego Yorkn, Bogudawa Pokorne
go, w którym .jest nr,stępujący usięp:

<lWyczytałem w «Kolnische Zeiiuog>, że C^ruso 
jest rodem czech. Ponieważ płynąłem do Ameryki na 
tym samym paiowcu razem, ze słynnym śpiewakiem, 
nrządziłem z nim interview i do w idzkłem się z wła
snych j 'go ust, że jest rzeczywiście cz.ecbem i fdo- 
un m -prażaium*. Urodził się w Pradze, ale przebywał 
tam tylko do ósmego roku życia, paczrm wyjechał 
z rodzicami do W łoch i był tun wychowany po wło
ska. Caruso przyjął mnie bardzo uprzejmie i często
wał whisky. Rozumie i mówi trocnę po czesku.

Na liście p. Pokornego podpisał się też Caruso.



D Z I E N N I K K I J O W S K I Nr 264

M a rio n  C r a w f o r d .
23 )

wi. m m
Współczesna indyjska opowieść.

(Z  angielskiego przełożył S W .).
— o —

—  C ó ż  za śmieszne przypuszczenie! —  
odparłem — kiedyż kto słjsznł, aby yogi 
mieszkał w świątyni i żył kosztem otaczają
cej ludności?

Miss WestoDhaugh zajrzała do studni 
i roześmiała się.

— A nie mówiłam panu? Mr. Griggs 
nie jest tak łatwowiernym, a przytem jest 
cynikiem, jak wiadomo.

— Co się tyczy powierzchowności, miss 
Westonhaugh, to prędzej teD stary brahmin 
wygląda na filozofa tej szkoły. Dość jest 
chudy i mizerny, pomimo bogactwa, o jakie 
go posądzałem.

I rzeczywiście, dziwny miał wygląd ten 
starzec, a oczy jfgo rzkliste były i nieprzy
jemne. Przemówiłem do niego w hindjstań- 
skim języku i powiedziałem, że Isaacs ma 
go za yogi. Nie spojrzał nawet na mnie, 
ale odpowiedział.

— Na co mam cuda pokazywać tym, 
którzy w nie nie wierzą? —spytał chrapliwym 
głosem.

— Aby dostać pieniędzy, mój przyja
cielu. I rupii i paisów,

— Nie czynię cudów dla bakszyszu 
odparł, oddalając się.

Isaacs poszedł za ntm i szepnął mu coś 
do ucha.

Stary się zawrócił.
— A więc uczynię cud. ale nie dla 

bakszyszu. Uczynię go dla tej pani o ja
snych kłosach. — I przeciągle spojrzał na

miss Westoiifcaugh.—Niech sahib-log stanie 
ze mna o kilka kroków od studni i niech 
sahib zawoła służącego i każe mu zaczerp
nąć wody, by mógł obmyć ręce. A ja uczy
nię cud i służący nie będzie mógł wiadra 
wyciągnąć, aż wymówię słowo.

Krzyknąłem na Kiramat-Ali’ego i lr.za- 
łem mu przysłać wodonosa z wiadrem. Gdy 
się ten zjawił, powiedziałem mu, aby za
czerpnął wody, bo chcę ręce sobie umyć.

— Achba, sahib — odrzekł i spuścił 
wiadro, podczas gdy stary kapłan się w nie
go z natężeniem wpatrywał. Nabrawszy 
wody, pociągnął za sznurek. Wiadro jakby 
się gdzieś zaczepiło. Szarpnął, a potem, prze
chyliwszy się z całej siły, znowu ciągnął, 
ale nadaremnie. Zdziwiony, zagjądnął do 
studni, myśląc, że może kamień gdzie wy
staje i nie puszcza, a i ja z nim to samo uczy
niłem. Ale nie, wiadro pełne wody było 
w samym środku i zupełnie swobodne. Zno
wu zaczął ciągnąć, aż spotniał i żyły mu 
nabrzmiały. Trwało to może z pięć minut, 
nak- niec usta brahmina poruszyły się, i w tej 
samej chwili wodonos jak długi runął na 
trawę, aż nogi zadarł do góry, oblewhjąc się 
wodą z wiadra nagle wyciągniętego.

Zerwał się przerażony i uciekł, wrzesz
cząc :

— Bliut, Bbut — Czarci, Czarci!
— Widziałaś paDi kiedy coś podobne

go, miss W estonhaugh?--spytałem .
— Nie, nigdy. A pan? Jak oni to 

robią?
— Widziałem, ale nie często. Nie wielu 

jest takich, którzy to potrafią, ale jak oni 
to robią, nie potrafię wytłómaczyć. Należy 
to do t j sa mej kateg( ryi, co i sztuczka 
z rosnącem drzewem mangowem, której tak 
samo nie rozumiem.

Brahmin, którego oczy znowu się siały 
mglistemi i szklistemi, zwrócił się do 
łs.iacsa.

— Uczyniłem wam cud, a teraz coś ci 
powiem. Źle zrobiłeś, nie idąc za radą przy

jaciela. Nie powinien byłeś iść Ea tygrysy, 
ani wkładać głowy jasnowłosej pani w ty
grysią paszczę. Powiedziałem—pokój z tobą — 
i z temi słowy odszedł.

— I z tobą pokój, przyjacielu,—machi
nalnie odparł Isaacs, ale gdy spojrzałem na 
niego, spostrzegłem, że zbladł t,ak, że aż usta 
mu zbielały.

Miss Westonhaugh nie rozumiała po 
hindustańsku, a my oczywiście nie praetłó- 
maczyliśmy jej słów brahmina. Przeszedł
szy się z nimi trochę, wymyśliłem jakiś pre
tekst, by ich samych zostawić. Tak byli 
szczęśliwi razem, a tak pięknie wyglądali, 
jak angielska lilia przy pąsowej róży z Per
skiego Gulistanu. Słońce już było"''zaszło, 
a księżyc zaczynał łagodnie przyświecać po 
przez mangowe liście, mc więc dziwnego, 
że długo się przechadzali. Był to przytem 
ostatni ich wieczór i Isaacs musiał jej za
pewne mówić o nagiym swoim wyjeździe.

Nakoniec zeszliśmy ŝ ę wszyscy w ja
dalni.

Miss Westonhaugh ostatnia się zjawiła, 
a wcj j ej z rozpromienioną twarzą zacho
wywał się jak zwycięski generałgna panień
skiej herbatce.

Uszczęśliwiona jego mina uderzający 
kontrast stanowiła z melancholią siostrzeni 
cy, której iczy dziwnie błyszczały w wy- 
bladlej twarzy. Jas królewski marmur, s’e- 
dziala przy końcu stołu i tak widocznie 
była nie swoją, że John Westonhaugh, któ- 

nie wiedział, że Isaacs odjeżdża, a choć
by i wiedział, me byłby przypuszczał, by to 
siostrę jego tak bardzo obchodziło, zwrócił 
uwagę na niezwykłe jej przygnębienie.

— Co ci jest, moja droga? — zapy tał 
troskliwie.—Czy cię głowa boli?

— Obi nie — odpatła, próbując się 
uśmiechnąć. — Myś.ałam tylko.

— Aha!—rzekł wesoło rar. Ghyrkins— 
dlat* go to nie podobna jesteś do siebie! — 
i roześmiał stę z własnego żartu.

— Dcprawdy? — odezwała się z roz
targnieniem młoda dziewczyna.

Po obiedzie, który pomimo to wesoło 
przeszedł, bo i Ghyrkins i kolekt'r w do
skonałych byli humorach, Isaacs oznajmił 
zamiar swój odjazdu jutro rano, tłómacząc 
się pilnym interesem, o którym się dziś do 
wiedział od umyślnego posłańca Miss We- 
stor.haugh była już na to przygotowaną, ale 
inni osłupieli.

Kildare puścił zapałkę, którą miał za- 
pabć cygaro, i z najwyżezem zdumieniem 
wpatrzył się w Isaacsa.

John Westonhaugh, który szczerze go 
lubił i możeby się nie gniewał, gdyby oże
nił się z jego siostrą, na pół gniewny, a na 
pół zmartwiony przybrał wyraz twarzy, ale 
złagodniał po chwili.

Ghyrkins zaklął i z oburz< niem zapro
testował:

— Muszę jechać — rzekł Isaacs spokoj
nie. — Chodzi o rzecz wielki, j  wagi, i nie 
wolno mi zwlekać. Bardzo mi przykro, ale 
muszę.

— Ale nie możesz pan! Niech lo dya- 
bli wezmą, toż pan jesteś duszą całej wy
prawy! Ani mowy być o tem nie może,

— Mój drogi panie, cobyś ban był zro 
bił, gdybym był pana prosił dziś! rano, abyś 
nie strzelał dla uratowania życ a tego bie
daka? Czy byłbyś pan się przychylił do 
m<jej prośby?

— Naturalnie, że nie—gniewnie odDarł 
Ghyrkins.

— Otóż i ja nie mogę, choćbym wiele 
dał za to, by módz z wami pozostać

— Ale przecież niczyje życie nie zale
ży od pańskiego odjazdu.’ C j  * to wszystao 
znaczy? N.c nie rozumiem.

Nie mogę panu powiedzieć, pa* ie 
Ghyrkins. Ale od niego wyjazdu wiele za
leży — więcej nawet hiż żytie tego, o któ
rego chodzi. Wierz rai pa.i, że nie odjeżdżam 
dobrowolnie.

— No, mam nadzieję, żc me, a jak

pan chcesz koniecznie jechać, to nie możemy 
pana zatrzymywać, ale bardzo nam przykro— 
bardzo, Ot, co jest! Mahmud, przynieś og
nia, ty Świnio leniwa, i zapal mi fajkę.

Isaacs poszedł do siebie, zapewne by 
przygotować się do drogi, i już więcej nie 
wrócił. Miss Westonhaugh także udała się 
do swego namiotu, czemu nikt się nie dzi
wił, a Kildare zaproponował mi przechadz
kę. Poszliśmy więc pod rękę pomiedry 
drzewa mangowe i, okoliwszy lasea, mieliśmy 
już zawrócić do obozu, gdy wtem o jakie 
trzydzieści kroków spostrzegłem stojącą pa
rę. On ramieniem obejmował jej kibić, 
a ona głowę miała wspartą na jego piersi. 
Dobre mam oczy i poznałem ich odrazu, ale 
miałem nadzieję, że Kildare nic nie widżiał. 
Z nagłego jednak drgnięcia jego ręki pozna
łem, że nadzńja moja płonną była. Obaj 
instynktownie zawróciliśmy na lewo, i Kil
dare zaczął mówić o tygrysach, o księżycu 
i różnych innych rzeczach, dość bez związ
ku, ot, aby jakkolwiek rozmowę poduzymać, 
aż doszliśmy tak do jadalni, gdzie zasiadł- 
szy zapaliliśmy cygara. W kilka minut 
później zjawił się i Isaacs i z zupełną swo
bodą zaczął mówić o nieprzyjemnej podróży, 
jaka go czekała. Po jakimś czasie wstaliśmy 
i Ghyrkins kazał przywołać swoją siostrze
nicę, jtśli jeszcze nie spała, aby „mr. Isaacs 
mógł się z mą pożegnać". Stawiwszy się 
na wezwanie, podała mu rękę i coś powie
działa o zobaczeniu się niezadługo, poczem 
poszliśmy obaj do swego namiotu.

Długo siedzieliśmy na konnału, czyli 
werendzie namiotu.

Isaacs wydawał rozporządzenia służbie 
pakującej jego rzeczy.

Ndkonien, gdy wszystko było już goto
we, zwrócił się do mnie:

K U iD A K TU W fc* i W *  JL>A W U *
T O M A SZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

T-wo Henry Smith i S-ka
KijówI N S T Y T U C K A  4 . 3 E Z A K 0 W S K A  3 0 .

POLECA:

angielskiej Benthalla.

Nois do sieczkarni fab ryk i Sheffeldzkiej (A n g lia ) Ekrys i S-ka.
M Ł Y M Y  udos&tmaj&ne, zupełnie bezpieczne w użyciu, od- 
I . F i l  znaczające się w ie lk ą  oszczędnością. 14101

fabryki angielskiej Dawey, Paxman 
_________ i S-ka w Colchester.

K o a ^ b r y s y  w y s y ła m y  b e zpłatnie .

Angielskie kasy ogniotrwałe, zagwarantowane od włamania. 

LeE tarze całego św iata  zaSecajją stale
Id e a ln y  g ro d e k  

p r z e c z y s z c z a 
ją c y  dla d o r o 
s ły c h  i d z ie c i

C « n a  p u d e łk a  G5 k o p .  Dostać można wo^wszystkich apt)ka:h. D r. Bayeres Tar-sa, Budapeszt. 10011 
UW AGAII O r y g in a ln e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  s i j  n i e b i e s k ą  b  a n d e r o lą  z  n a p i s e  n  r o s y j s k i m .

„K ijow ski Sklep ^ sp ó łd z ie lc zo  - Spożywczy*'.
K i j t w ,  P r o r e z n a  N r  2 3 .  T e l e f o n  N r  I9 - j0 .

Skiep zaprowidowany 've wszelkie artykuły spożywczo z pierwszych rąk, wysokiego gatnnku. specyalnie pojgoa: w ę
dliny litti\vsk e, wir kaukaskie i inno, powidła i borówki z Litwy i Podola, grzyby litcwsKie, ogórki niożynrkit 
O t r z y m a n o  d u ż y  t r a n s p o r t  w ę d l .n  l i t e w s k i o h :  sz,nki, polędwica, karkowiua. boczek, kiołbasy. 1439fc

P U R G E N P r z y je r t n y ,  ła 
go d n y , s k u te c z 

ny.

3  r a t o w n i k i — Corbetta 
i i O y n ^  p i o n o w e  -B Jackstona  

Ettoze s i e o z k a r n i  T y z a k a

Latarn ie  bezpieczeństwa

$ZAFY 7 ELAZKE W IEDEŃSKIE
POLECA

specyalne pa 
rowe oczysz
czanie abraó G. Żajcewa

Pierwszorzędna fa rb ia in ia  francuska
K ijó w , Prorezna 2
w d. Towarzystwa 

Rosya. 1614

Firma nagrodzona nie i tatuowanie Wielkim złotym medalem
\ h o n o ro w y m  k r z / ż e m  n  t .yn iM w je  w  W iedniu .
obsłalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 6 g. Te le fo n  E6 C3 .

Przyjmują si^ do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wemiane, pluszowe, atłnsowe i t. d. Firanki, portyory, suknio balo
we, szynele, hitle. Iflaryńjtr] i, peninary kolorowe i mne. Parasolki, p ntofie, 
szlafroki, rękawiczki meble boz prlHArfjl ;ak również dywany pluszowe i aksamitne.

R M G A Z Y N

3 IE L I 2 N Y
\

C IN NIK
Instytucka
142j4 Nr 12.

Drzewc opalowe
S k ł a d  S . P l d t r o w s k i - r j o

Kijoy ie oa Przystani Telefon 2234 
Ceny najniższe. Drzewo nailop 1 p i~r,
I p l i n i i ą  muzyki i leoryi. Dyplom 

O n o j f  C  war; „suskiego Kbnscrwat. 
W.ńPujwalna 30 m 3. Wysocka. 14403

M a s a ż ;  t w a r z y ,
c Imładza wydolikatnia pleć i komr 
sk ó n . Nisz. ?y zmarszczki, piegi i 

twszelkie, plamy skórne, pirogowska 
Nr 3 ni. 2. 14278

w podwórzu p’ zy Grand Hotelu.

15 *
N b nsus ' —ągg

r r s i n  S*> bi w  K o z ie ły n te  
■ I H J w a  g u b . k i jo w s k

i A ! e k s a n d r 6 w r ł
lej

ów oe
14077 H

K» S Ś ‘ E. WEilOE i S-ka (T. Hi; i JL M u ł )
Otrzymała na sk-’ad główny i poleca 14412

D r .  HI«  d .  J. B U D Z l N S K I E ł - T  f L I C K I T i

H Y G I E f u  A  K O B I E T  Y
■ k w e s ty e  s p o łe c z n e  3  nią  z w ią z a n e

z 36 rycinami w tokście. Cena rb. 1.50
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Dom Przem ysłow o-H andlow y

ii w
u l .  K r e s T C z a t i k  5 .  11341—35

Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: tErnbn Kijów».
Poleca:

R o b o t y  i z o l a c y j n e  i  materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Iufuzo- 
ryt, Kieselgur). L a m p y  i a r e w o - i t p f t o w ,a  „ L ł r n “ .

P o c a d z k ę  t e r a k o t o w ą  «MkrywifW C e g łę  o y u i o t r w a ł ą  «Marywib 
wysok.'wytrzymałości.

P o s a d z k ę  d ę b o w ą  masywną tTajkury*. D a  ; ló r r k ę  m a r s y l s k ą  ory
ginalną.

B la o h u  d r t c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B l a c h ą  f a l i s t ą  i konstrukcje tejże.
■ a t t r y a f y  b u d o w l a n e .  P o t r z u b y  f a b r y c z n a .  W y k o t .a n l j  r o Ł ó t .  

K o s z t o r y s y ,  a fb u -n y ,  p r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

Wszyscy się pizekonali, ze jedymo 13574

L a m p a  ^ W e s t i n f r a u z

przy.jomrty pokarm, najedpo  ̂iedniejs/y 
_ dla Ugier i od 6 miesięcy do lę  lat, 
‘ zwłas.cza w czasie odłączania od pier
si i w ukresie ruśoięcia. Ututwia ząb
kowanie i zapewnili praw idłow y roz
wój kości. Sprzedaż w składach aptocz 

nych i aptekach.
O s t r z e g a m y  p r z e d  n a w la -  

d o w n i c t w a m i .  14406

jak to ubiegły, se- J f a j t r W a l S Z U ,

godzm i

złu wykazał, jako

P aląca  sit? od 1 ,0 0 3 - 2 ,0 0 0
Nidiwtpłiwie oszczędzająca 70°|o energii

s z c z y c i  s i ę  p i e r w s z e ń s t w e m .
SKŁA3 FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile 96 — IOO
K re szcza ty k  10, t e l e f o n  119. ś w i e c ,  po cenie od I rb . 3 P  k o p .

Lampa po 134 godzinach palenia się zwraca całkowicie koszt nabycia.

B czp:cczne s i e c z k a r n i e  zagra 
nieme posiada tylko skład fabryczny

A, P R O M  w Kijewie'
w pobliżu dworca kolejowego ul. 
Bezakowska Nr 3 1; przyjmują się 

zamówienia na ztnkomito
Czsskie siewniki fr. Meliohara

kombinowane, uniwersalne, rzęd jue', 
Ir/utowj i t d. są w każdej porze 
roku zawsze na składzio. Sprzedaż 
Iz gwarancją i na wypłaty, 14164

I

If ^ f r e z ó w 1
Zakład lecziiiczy c a ł y  r o k  otwarty. Pięć wiorst od stacyi „Nałęczów" dr. 
żol. Nadw._(godzina drogi od Lublinn, 5 od Warszawy). B e z p .  k o m u n *  

i ' i j d w e m  przez S^rny — Kowel. Po"zta i telegraf na piejsru.
S p Z I I I I  z S m n w t f  0 tańszy od letniego. Loc-enie 
^ s S r ^ ą a s s  rfżi-i y  cięższych post. chor i nerwowych,

wym. wyjątk. spokrju i troskliwej opieki lekarskiej, hąpiole gazowe, igliwio- 
we, miuei. i t. d. llydro i cl ktro-terapia. Masaż, G'gmastyka, lloentgenizacya, 
d’Arsonvalizacya. Kąpiele elektryczne, cztorokomoro1’. o i świetlne, fi u eh n a dyc- 
tidycznapod nadz. Ick^rsk. Śeisfy nadzór lekarski P o w o z y  n a  z a m ć w i e -  
«iłejl>i£ałodzie£<̂Przym;j)d >3j^fcujdJtieninia^JPros£2Jtty^^

I  " ^K r e s z c z a t y k  4<4,
obok magazynu Singcra 

puleca
najrozmaitszycli - » ! ■ » < »  świeżo pai- ną, która nri- 

iepszyeh flrm, H m ilH w w K ę ^e być miolona w ohoc-

Kakao i Czekolaaą carskie i krajorye.
yya/,uy .u jiu ią  j  korzysta z lb% rabatu gotówką lnb 20% towarom. P r z y  m a 
g a z y n i e  w a r s z t a t  J o  w j l  o o u  m e b l i  i param *, m ów j b a m b u s o w y c h  
___________ F ir m a  f i l t i  n ie  p o s i a d a ._________________13840—

■ łe p b a t ę
ności ku
pującego. 

Iiażdy kupujący

Na u c z y c i e l k a  zna języki, muzykę, 
poszukuje p sady na wieś za małą 

pensję. Puczu  Mimasten-.yska gub! 
kijowska poste-restanie D. M\ K. 14318

Kraków, W olska 6.
Pensyunaj p. Maryi Br oskiej, pierw
szorzędny, przyjmuje • na czas dłuższy 
i krótszy. 14322

Do  S p r z ę t  in ą ia  23 pudy koniczy- 
uy bez kani»nki, urodzaju 1909 r , 

na żądanie prćLai brdą wysłane. Zwra- 
rac się: ‘ oczta Raszków gub. podolsk, 
KządCł St-.nislaw Zieliński. 1 łl14
, f K »  i  a  około 100 dziesięcin ziemi 
l\ U p i| £  z jednym domem, ogri>dem, 
budynkami, stawem, młynem, w jednym 
kawałku, separat. W pobliżu kolei i 
miasteczka, od polaka. Szczegółowe 
oferty proszę nadsyłać: poczta W<,to
czyska dla D. E. 1 -311

> o « z u k .  ' posady kiuruwc.|. Zantok 
MichałuWati 34 m. 2. Apostołowa.

14350

Z A W I A D O M I E N I E
DOM HANDLUWY

i i T p w  i m
W iolki bławainy magazyn 

X  P R O K r.Z N A  N r 17
E idajo do wiadomuś i pp. kupujących, 
iż otrzymano ogruinny transport su
kiennych i błnwatnych‘ t warów, zaku
piony b W r t r a lk 1®! i i o i c i  w naj- 

IcpSjtyąf f f i -b ry k e -sh  n-syjskieb.
Sprzedaż po cenach fabrycznych
VViAki wybór m atoryłów  podług cen 

następujących:
Plusz im. futra _a kost.

damskie 
Sukno
Sjl^ryna ang. w deseń.
Wełna 
T aco
Eay-de-Cliine 

ł.lcdwab na bluzki 
. EuJar
I Kanuns illus on 
Odcinek na kost. męski 

! _ .. Palto „
, Barchan 
Madepolain 
Płótno
Kołdry pimzowe 
Olinsiki ć ie p b  
Elanele
Orcnburskio (hustki 
Plusz meblowy 
Materyały vvyprzedąją się ostatocznio.

od 2 rb. 75 k
W »» 75 n

»» 2 n 50 »

» » 55 •

t» » 30 5>

»» 1 n 1P st

n V 30 n

r> » n 33 n
n w '.18 w
»> 7 50 «

»» 8 - 50 H

w łł n 15 n

n n 14 n
?> w * 23 n
»» 4 n 25 n
tł 2 e 25 »»

n «R
PI Pi

r>
n n »

Poszukują posady
magaz-niera w wielk majątku, znam 
podwójną bucbalteryę. Po-iiad. cblub- 
ue. owiad.. Adres: Administracya »D/ien* j

snucz ic domowe 
obiady. R Ag Be- 
sarabki i Uniwer- 

] syteokiej krągłej Nr 9 m 4. 14438
proponuję

S ie n t .y

I
Drwa
1 lac I.wowski Nr 6 w podwórzu (wiel
ki szyld czerwony) duży zapas drew 
b r z o x o w y c h  na Kij. Kow. dr. żel. 
Polucam i  dostawą i gwarancją sum. 
składania. C- ny nizkie. Sprzedaż drow 
na wagę. “ r ,j| i« !  k a m ie n n y  :< «ji. 
gat. i p łoaany._________________1 1327

T a r g

P n : 7 n  n nriłPO Pr / -V handlu teoh- 
r f  J o . ę  U p i  d l  5 Uicznym, biurz ', 
gospodarce rólne.i, mapazyuie-a lub in
nej posady tn łub na wyjazd (mam lat 
30). Nuwo-Karawajewska ul. Nr 8 m. 
3. B. Gud'ewskieiuu. 14424

I f o n t e r - i t i e c t i a n i k ,
energ' zny pracownik, posiadający obszerną praktykę w zikresic bndowy 
motorów naftowjxh, gazogonera^yowych, parowych maszyn, maszyn rol- 
Diczycb, obznąimiony z cukrowniami, gorzelniami, młynami, byiy pracow
nik picrws;;orzędriycL iakryk w N iem czech  i w Warszawie, pnszukujo 
siniej posady, posuida bardzo dołre świadectwa W łada językami: po1 
skim. rosyjskun i nientierkim. Adres: Diała Cerkiiw'. ‘ii'ewskiej gubernii, 
ul. Młynowa, d in p. Stokfisz, Czesław Wiszniewski ula A. B. 14372

Na u c z y c i e l k a  z patent, seminar. 
frpne. Coli cg o de France w Pary

żu; uiem. v, Poznaniu, oraz wyż. szk. 
mu*., znaj, jęz. ang. poszuk. lekc. pryw. 
łub posady na wyiazd. Kijów, Proroz- 
na 14 m. 19, Bphuszewjcz. 14371
P n ą  i n  b i i  i n  posady p mocmka 
I 1194 buchali, lub kasyera
gwaranc, i rckomoud. za n ałe  wyna
grodzenie, znam język rosyjski. Poste- 
restanie W, G ,J . 14370

Czesko-Rosyjska fabryka wyrebów 
trykotowych i pończoszniczych

Na sezon zimowy pyleca : i e f ł ą  b i e l i z n ę  Jugjrowskąi in.; c h u s t 
k i ( i e n z e ń s k i e ,  p u c h o w e ,  w e ł n i a n e  K..Uaniki damskie, ilg.*ra, 
kamasze, rękawiczki, k o s t y u m y  d la  m y ś l i w y c h ,  k u r t k i  na fu- 

ej. D la  c i e r p i ą c y c h  n a  r e u m a t y z m

Dziecinna bielizna ciepła.
8 i s t a ł e .  C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie .  *

, . , F o a t y u m y  d la  m y ś l iu r y c h ,  k u r t k i  na fu
trze i z we ny wielbłądziej. D la  c i e r p i ą c y c h  n a  r e u m a t y z m

. x/n specyalno kM nm r, fu- — ‘  - - -
fajki, kalesony ; t. d.

Ceny bard/c jizkie i s t a ł e .  C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e .  •M.ga?jn Q. w. f i n d r l e  "■■"T.ToTj™

StuCent matematyk,
były student uniwersytetu warszaw
skiego, przyjmie kondjoyę zaraz lub 
od stywfflL Przygotowuje na świade
ctwa, inntiirę. Oferty: Dorpat (Jur je w 
Łifi.) Rosie-restante sub. »K. B. A.’«

143.9

Student filolog
8-leini praklyk, języki starożyine i uo- 

“ we. pi szukuj. lokcy i .  Ołerty: Adm.n. 
»Dzionni:ka« dla W  II. 14ż87
V n b n u j  w poobied. gudz. poszukuje 

w  medalistka szk- handl. zna
jąca -.*r> c u a k i ,  n i s m .  i p o l s k i . '  
M -W łodzim . ‘28 m. 6. 14268

przyjezdna z Króle- 
s'.wa szuka miejsca; 

ma świadectwa. Ulica Micbajłowska 
Nr 24 ni. 15 I44g9

P n * t 7 1 l l / m a  wspólłokat. do d 
T  . O L U A U j ę  żngo poaoju, ,v 
ruski wygodne. Z w raca j się. Złot 
worocka 5 m. 7. ]4 4 ‘

pianino nowe, nutychm. tanio do 
sprztd. Buf.-Kudiiaw- 
ska 38 m. 3. 14442

Da sprzedania m a g a z y n  przy 
ulicy Funduklejow- 

slcicj. Posto-resiante dL  3 . KD. 14443

p o t r z e b n y  c h ł o p i e c  la: 16, u-
r  miejący czytać i pisać. Magazyn

rtd  Czeski

WYSTAY/A
m m

przedświątecz
nych PODARUNKÓW

Kreszczatyk 
Nr 33Handlowym Kotlarow. Cucrnoyalowkin

Mstcryałów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dywanów, kołder, pokryć na 
meblo, tiulu, cłiustek ciepłych i t. d. 14393 C e n y  n i z k i e .

U a i - i c z y c le lk a
I*  ie: i oszui . lok

 , ________ znsj. grunt, frauc.
jęz | oszulc. lckcyi za pokuj. Kresz- 

czat ck; zaułek Nr 3 m. l\ Ld 3 — 5.
14400

Y las*  w wielkich partyash brT O -
I r i w a  * ow e na -̂0- ^ ovv- &o1-

Żel. poleca z dostawą i 
gwarantuje sumień, układ, w sążnie iub 
więcej. Ceny Die wyż o>ż b^zeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i urwą piło w. 
oa w,"gę. Żydowski tar *, róg nl. Stcpa- 
nowskiejN r2 t e l e f .  I8 2 S . 13330

.Norman, Ki e»zczat,vk 3(3. 14451Rubil 3S - 59
tygodniowo

mogą zarobić zdolni agenci, nrzędn cy 
prywatni i t. p. Oferty pod »Aw. Z .t 
d • Biura Ogłoszeń Ungra, Warszawa, 
Wierzbowa Mr 8. 14452

P fllł ft ł  k^iignrowy nowy do spr/.eda- 
» lIUl „ia :.a 70 rb. ua wzro.-t wyż. 

niż średni. M.-Włodzimierska 18 m. 10.
1445o

P e t e r s b u r g
prenumeratę do

„Dzień. Kijowskiego*'
przyjmule

„Księgarnia Polska1',
ulica Ehaterymńska Nr 2

D r o k u r o ia  P o ls h a  w  K r o w ie ,  o l io a  W s a y l c ^ ł r o w s k a  (P r o r e z n a  8 ) r ó g  P a s z k i  t a k ie j


